
Zbiory zbóż
w ZSRR 

przekroczyły 
o 300 mil. pudów 

poziom przedwojenny
MOSKWA (PAP). Rol­

nictwo radzieckie notuje w br. 
poważne sukcesy. Globalne 
zbiory upraw zbożowych okre­
śla się w roku 1950 na 
7.600.000.000 pudów zboża, ti. 
300.000.000 pudów więcej niż 
w okresie przedwojennym. Glo­
balne zbiory bawełny w ZSRR 
przekroczyły poziom przedwo« 
Jenny o przeszło 40 procent,

natychmiastowego położenia kresu 
agresji USA przeciwko Chinom Ludowym

NOWY JORK (PAP). Dni* 27 listopada minister spraw za­
granicznych ZSRR A. Wyszyński wygłosił na posiedzeniu ko­
misji politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ przemówienie 
następującej treści:

Delegacja Związku Socjali­
stycznych Republik Rad przed­
stawiła Zgromadzeniu Ogólne­
mu do rozpatrzenia sprawę a- 
gresji Stanów Zjednoczonych 
przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej.

Jak wiadomo, dnia. 27 czerw­
ca 1950 roku prezydent Stanów 
Zjednoczonych oficjalnie o- 
świadczył, że wydał 7 flocie 
USA rozkaz, by, z zastosowa­
niem przemocy, podjęła działa­
nia w stosunku do wyspy chiń­
skiej Taiwan (Formozy), osła­
niając to rzekomą konieczno­
ścią „zapobieżenia wszel^pej 
napaści na Formozę".

W wykonaniu tego rozkazu 
morskie siły zbrojne USA zo­
stały, jak wiadomo, skierowa­
ne ku wybrzeżom Taiwanu, u- 
stanowiły blokadę morską tej 
wyspy i poczęły patrolować w 
cieśninie Taiwan. Następnie 
porty Taiwanu przekształcono 
w bazę amerykańskich sił mor­
skich, a nieco później, jak do­
niosła o tym prasa amerykań­
ska oraz cala prasa światowa, 
na Taiwan przeniosły się, urzą­
dzając tam swą bazę, niektóre 
formacje lotniczych sił zbroj­
nych USA wraz z całym swym 
licznym personelem.

Na Taiwanie rozlokowana 
została Tównież tzw. „grupa 
łączności" sztabu gen. Mac Ar­
thura, zreorganizowana póź­
niej, sądząc z doniesień prasy, 
jako grupa „obserwatorów wo- 
jennych".

Amerykańskie siły zbrojne, 
gwałcąc brutalnie zasady f nor­
my praWa międzynarodowego 
okupowały w ten sposób wyspę 
Taiwan i jej wody terytorial­
ne i usadowiły się zarówno w 
6trefie Taiwanu jak i na samej 
tej wyspie chińskiej, jak i na 
podbitym obszarze. Tymczasem 
wiadomo powszechnie, że Tai­
wan jest ziemią odwiecznie 
chińską, że stanowi on integral­
ną część Chin.

Wynika to:
t. falktu wielowiekowej przy­

należności Taiwanu do Chin;
z narodowościowego składu 

ludności tej wyspy, składającej

Ziehnogórscy przodownicy
uczą się

od Korahielnikowej
Grupa ZMP-owców, młodzieżo­

wych przodowników pracy zielono­
górskich zakładów przemysłowych, 
wzięła udział w naradzie roboczej, 
zorganizowanej w Woj. Ośrodku 
ZMP we Wrocławiu.

W 2-gim dniu obrad na salę przy­
była inicjatorka radzieckiego ruchu 
kompleksowego . oszczędzania — 
komsomołka Lidia Korabiełnikowa, 
która wtajemniczyła swych polskich 
kolegów w arkana zespołowego i 
indywidualnego sposobu oszczędza­
nia materiałów produkcyjnych. Po­
nadto miły gość opowiedział zebra­
nym o systemie nauczania w „Szko­
łach Stachanowskfch".

Przodownicy pracy zrzeszeni w 
ZMP woj. zielonogórskiego, zobo­
wiązali się do realizacji doświad­
czeń Korabielnikowej na swym te­
renie. (tur)

Dziś w numerze „Nowy Świat
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Twórcy dokumentacji technicznej Biblioteki im. Raczyń- 
skich w Poznaniu. Od lewej: inż. Bronisław Schlabs, inż. 
Janina Czarnecka (autorka projektu) i inż. Henryk Marcin-

* kowski
(Do art. Zbudujemy’ kuźnię oświaty r— 6tr. 3)

domaga sie. min. Wyszyński 
na komisji politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Chinom. Czyż 
jasną, że przez 

postępowanie 
jak najbardzie1

się, według ostatnich danych, 
w 98 proc, z Chińczyków

i wreszcie z porozumień mię­
dzynarodowych zawartych w 
toku drugiej wojny światowej.

Wbrew wielu swoim oświad­
czeniom rząd USA brutalnie 
pogwałcił swe zobowiązania w 
stosunku do Taiwanu przyjęte 
w myśl wskazanych wyżej po­
rozumień w Kairze i Poczda­
mie. Rząd USA zagarnął Tai­
wan, poddał go okupacji przez 
swe siły zbrojne i tym samym 
pogwałcił integralność teryto­
rialną Chin, depcąc bezceremo­
nialnie elementarne normy pra­
wa międzynarodowego i zasady 
Karty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Muszę powołać się na punkt 
4 art. 2 Karty, który zobowią­
zuje wszystkich członków .Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych, by powstrzymywały się 
„w swych stosunkach między­
narodowych od groźby użycia 
siły lub zastosowania siły za­
równo przeciwko integralności 
terytorialnej lub mepodległo- 
ści politycznej każdego pań­
stwa, jak i we wszelki inny 
sposób nie dający się pogodzić 
z celami ONZ".

Rozkaz prezydenta USA z 27 
czerwca br. przewiduje bezpo­
średnie zastosowanie ei.y zbroj­
nej przeciwko ~ ‘ 
nie jest rzeczą 
to bezprawne 
rząd USA w 
niedopuszczalny sposób gwałci 
Kartę ONZ? Czyż -nie jest rze­
czą jasną, że rząd USA prze­
ciwstawia politykę brutalnej 
siły j samowoli w stosunkach 
międzynarodowych zasadzie po­
szanowania integralności tery­
torialne j i niepodległości poił 
tycznej państw, zasadzie prze­
widzianej w Karcie ONZ?

Oświadczenie prezydenta 
Trumana dotyczące rozkazu, ja­
ki wydał 7 flocie USA, oraz 
przeprowadzona następnie ak­
cja sił zbrojnych USA wobec 
Taiwanu świadczą o tym, że 
rząd USA w swych stosun­
kach z Chinami wkroczył na 
drogę stosowania polityki 
siły i to — jak już powiedzia­
łem — w najbardziej brutalnej 
formie, formie użycia broni. 
Obecnie, jak wykazała dysku­
sja w komisji I na plenum Zgro­
madzenia na temat wpisania 
na porządek dzienny Zgroma­
dzenia tzw. „sprawy Formozy", 
ko’a rządzące USA zamierzają 
osłonić swoją zaborczą akcję 
w stosunku do chińskiej wy­
spy Taiwan — szyldem ONZ, 
flagą ONZ i mieniem ONZ, po­
dobnie jak czynią to w Korei, 
wykorzystując bezprawne u* 
chwały jakiejś grupy członków 
Rady Bezpieczeństwa, przed­
stawiania usilnie jako decyzja 
samej Rady Bezp;eczeństw?. 
chociaż — jak dowodziliśmy 
już tego dawniej — uchwały 
te przyjęto gwałcąc brutalnie 
Kartę ONZ i te zasady, na. któ­
rych opiera się Karta.

Uważamy, że rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej ocenił zu­
pełnie słusznie ten bezprawny 
akt, to bezprawne postępowa­
nie rządu amerykańskiego w o- 
świadczeniu ministra spraw zs- 

granicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej pana Czou En-Lai 
z dnia 28 czerwca br., które 
głosio co następuje:

„Wystąpienie Trumana z dnia 
27 czerwca i akcja amerykań­
skiej floty wojennej — to agre­
sja zbrojna przeciwko teryto­
rium Chin i jaw ne pogwałcenie 
Karty ONZ."

Oświadczenie rządu USA, 
stwierdzające, że amerykań­
skie siły zbrojne dążą do tego, 
by zagrodzić Chińskiej Repu­
blice Ludowej dostęp na Tai­
wan, oznacza, że rząd USA nie 
tylko kontynuuje swą ingeren­
cję w wojnę domową w Chi­
nach, lecz ucieka się do otwar 
tego zastosowania w tej wal­
ce swoich sił zbrojnych. Już to 
jedno wystarczająco dowodzi 
zbrojnej agresji rządu amery­
kańskiego przeciwko Chinom, 
dowodzi słuszności protestu 
Związku Radzieckiego prze­
ciwko wspomnianym bezpraw­
nym działaniom agresywnym 
amerykańskich kół rządzących.

Popierając wrogów narodu 
chińskiego koła rządzące USA 
występują w charakterze nie­
przejednanych przeciwników 
demokracji w Chinach, w cha­
rakterze nieprzejednanych wro­
gów wyzwoleńczego ruchu na­
rodowego ludu chińskiego, nie 
cofając się przed brutalnym 
gwałceniem suwerennych praw 
Chin i rządu chińskiego — nie­
zależnie od tego czy Stany 
Zjednoczone Ameryki uznają 
czy też nie uznają Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Generał Mac Arthur z cy­
niczną szczerością powiadomił 
niedawno cały świat o tym, że 
koła rządzące USA dążą do 
przekształcenia za wszelką ce­
nę Taiwanu w amerykańską 
bazę wojenną na Dalekim 
Wschodzie. Przypomnę tu je-

Armia Ludowa 38 km. od Phenianu
Pospieszny odwrót

wojsk amerykańskich

Kores- 
agencii 
że na 

frontu

w KOREI
LONDYN (PAP), 

pondenci zachodnich 
prasowych donoszą, 
wszystkich odcinkach
koreańskiego trwa pospieszny 
odwrót wojsk USA i oddziałów 
lisynmanowskich.

Po przełamaniu frontu w o- 
kolicach Tokczon koreańska 
Armia Ludowa rozszczepiła na 
dwie części linie obronne 
wojsk amerykańsk:ch i lisyn­
manowskich i zamknęła pierś­
cień wokół 
znajdujących 
zachodnim.

Na jednym 
tu zachodniego Armia Ludowa 
w ciągu ostatnich 4 dni posu- 

I nęła się naprzód na odległość 
aż do 120 km. Rzucona na od­
cinek środkowy brygada turec­
ka, która nie mogła dołączyć 
się do ogólnego odwrotu, zo­
stała otoczona w rejonie Sow- 
czon — Kunuri.

W rejonie 38 równoleżnika 
działają silne oddziały party­
zancki. zagrażając coraz to

oddziałów USA, 
się na odcinku

z odcinków fton.

CZY 
TEŁ 
MIK

go „orędzie do weteranów wo­
jennych", którego nie można 
pominąć milczeniem omawiając 
tę sprawę. W orędziu tym ge­
nerał Mac Arthur szczegółowo 
opisywał strategiczne znacze­
nie Taiwanu jako ważnego o- 
gniwa w łańcuchu baz amery­
kańskich, rozciągających się od 
Aleutów do wysp Mariańskich. 
Generał Mac Arthur starał się 
udowodnić w tym orędziu, że 
posiadając takie ogniwo jak 
Taiwan Stany Zjednoczone mo­
gą panować za pomocą swych 
powietrznych sił zbrojnych 
nad całym Oceanem Spokoj­
nym.

Są to słowa naczelnego do­
wódcy, który stanowd o losach 
setek tysięcy ludzi i którego 
jedno jedyne słówko wystar­
czy do zniszczenia setek tysię­
cy ludzi, do zniszczenia całych 
miast i wśi.

W świetle tych faktów da­
remne będą wysiłki delegacji 
amerykańskiej na bieżącej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego, by

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Nuncjatura papieska w Pradze 
zajmowała się sprawami 

o charakterze polityczno-wojskowym 
Drugi dzień procesu wyższych duchownych w Czechosłowacji

PRAGA (PAP), W dalszym ciągu procesu przeciwko 9 
członkom wyższej hierarchii kościelnej w Pradze, oskarżo­
nym o zdradę i szpiegostwo, sąd rozpoczął przesłuchanie 
oskarżonych.

Jako pierwszy ■ zeznawał ar­
chidiakon katedry św. Wita, 

prałat dr Józef Czigak. Oskar­
żony przyznał się, iż jest on 
winien działalności antypań-

bardziej liniom zaopatrzenia 
wojsk USA.

LONDYN (PAP). Kores- 
pondenci prasy zachodnio-eu­
ropejskiej donoszą z Korei, że 
odwrót wojsk amerykańskich i 
południowo - koreańskich pod 
silnym naciskiem Ludowej Ar­
mii Koreańskiej odbywa się w 
dalszym ciągu. Wecług infor­
macji korespondenta agencji 
Reutera, 8 armia amerykańska 
cofnęła się za linie obronne o 
30 km na południe od rzeki 
Czongczon. Wojska ludowe 
zdobyły miasto Kunuri.

Oddziały Armii Ludowej 
znajdują eię obecnie w odległo­
ści zaledwie 38 km od Phenia­
nu. Dotychczasowa szybka ak­
cja oddziałów Armii Ludowej 
doprowadziła do otoczenia w’e- 
lu oddziałów amerykańskich i 
brytyjskich. Cała 7 dywizja a- 
merykańska została zagrożona 
kompletnym odcięciem.

Korespondent francuskiej a- 
gencji prasowej donosi, że 
wszystkie oddziały amerykań­
ską i południowo - koreańskie 
znaiduią sie w odwrocie.
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Ambasador St. Zjednoczonych 
złożył Prezydentowi RP

listy uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Pol­
skie; Bolesław Bierut przyjął 
dnia 30 listopada br. na audien­
cji ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej 
p. Joseph Franck'a, którv złożył 
prezydentowi Rzeczypospolitej 
listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytel­
niające arwbasador Joseph 
Flack oświadczył w swym prze­
mówieniu, że Stany Zjednoczo­
ne obserwowały, jak naród 
polski ze wspaniałą odwagą 
przechodził ciężką próbę ostat­
niej wojny i z największą sym­
patią śledzą dziś nasze dzieło 
odrodzenia. Ambasador Flack 
wspomniał, że w okresie 1931 
.do 1932 pracował przez pewien 
czas w Polsce, mając przy tej 
okazji możliwość poznania war­
tościowych cech naszego naro­
du. Ambasador Flack zapewnił, 
że podejmuje swoje obowiązki z 
głębokim pragnieniem wzmoc­
nienia długotrwałych więzów 
przyjaźni między narodem pol­
skim i amerykańskim.

Prezydent R. P. odpowie­
dział:

Po ciężkiej próbie ostatniej 
wojny, o. której Pan wspom-

stwowej, polegającej na prze­
kazywaniu informacji szpie­
gowskich otrzymanych od ar­
cybiskupa praskiego Berana 
przedstawicielom Watykanu w 
Pradze.

Następny oskarżony, kanonik 
katedry św.. Wita, dr Jarosław 
Kulącz w okresie okupacji hi­
tlerowskiej współpracował z 
gestapo. Z powstaniem w Cze­
chosłowacji ustroju demokra­
tycznego oskarżony nie chciał 
się pogodzić i wraz ze swoimi 
wspólnikami prowadził akcję 
wywrotową przeciwko władzy 
ludowej.

Oskarżony Kulacz stwierdził, 
że jego aktywność wzmogła się 
szczególnie po wydarzeniach 
lutowych w 1948 roku. W ak­
cji swej kierował się on wska­
zówkami nuncjatury papieskiej 
w Pradze i arcybiskupa Be­
rana.

Oskarżony Kulacz przyznał 
się również do tego, że zbierał 
informacje szpiegowskie o cha 
raktęrze wojskowym i gospo­
darczym i przekazywał je bez­
pośrednio do nuncjatury papie­
skiej w Pradze.

Następnie składał 
pierwszy sekretarz 
kurii arcybiskupiej 
Boukal
Oskarżony Boukal oświadczył 
przed sądem:

„Stwierdzam otwarcie, źe 
nuncjatura papieska w Pradze 

■ nie zajmowała się sprawami 
kościelnymi, lecz sprawami o 

i charakterze polityczno-wojsko­
wym."

I Oskarżony stwierdził, że

zeznania 
praskiej 
dr Jan

na- 
swe 
roz- 

najdo-

niał, Panie Ambasadorze, 
ród polski buduje obecnie 
życie z wielkim zapałem i 
machem, świadczącym 
bitniej o zwartości całego na­
rodu w walce o pokój i roz­
kwit naszego państwa — zwar­
tości potęgowanej w obliczu 
wszelkich usiłowań odrodzenia 
neohitlerowskiego militaryzmu.

Wierzę, że głębokie tradycje 
przyjaźni między narodem pol­
skim i narodem amerykańskim, 
mimo zakłóceń utorują sobie 
skutecznie drogę w służbie po­
koju.

Jestem przekonany, że walka 
narodu polskiego o trwały po­
kój znajduje oddźwięk w na­
rodzie amerykańskim. Dążenia 
te ożywiają wszystkie narody 
świata, szczególnie zaś te na­
rody, które odczuły niszczyciel­
skie działania wojny, w tej 
liczbie i nasz naród.

Życzę Panu, Panie Ambasa­
dorze, owocnego działania w 
interesie trwałego pokoju. W 
swych wysiłkach w tym kie­
runku możę Pan liczyć ną mo­
ją pomoc.

Ambasadorowi Joseph Flack 
towarzyszyli członkowie amba­
sady Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie.

arcybiskup Baran otrzymywał 
i wysyłał dokumenty za grani­
cę za pośrednictwem poselstwa 
włoskiego w Pradze.

Oskarżony prałat dr 
Szyco przyznał 6ię do 
nienia szeregu czynów, 
wanych przeciwko 
tycznemu 
jak również do uprawiania ak­
cji szpiegowskiej. Zdobyte o- 
sobiście i za pośrednictwem 
innych osób informacje oskar­
żony przekazywał oficjalnym 
przedstawicielom Watykanu w 
Pradze, jak również attache 
prasowemu poselstwa włoskie­
go — Stendardo.

Jako ostatni zeznawał dr 
Antonin Mandl, który przyznał 
się, iż w 1948 roku utworzył 
z polecenia arcybiskupa Bera- 
na ośrodek szpiegowskiej i wy­
wrotowej organizacji, która o- 
trzymała nazwę ,,Watykańska 
..Akcja Katolicka".

Otokar
popeł- 

skiero- 
demokra- ■ 

ustrojowi Państwa,

Laureaci
Konkursu (lachowskiego
W ubiegły czwartek jury 

Ogólnopolskiego Międzyszkolnego 
Konkursu Bachowskiego odbywa­
jącego się w Poznaniu przyznało 
nagrody następującym uczestni­
kom:

Sekcja fortepianowa: Włodzi­
mierz Obidowicz (Kraków) i Ma­
ria Szmydówna (Kraków); sek­
cja organowa: Jan Jargoń (Kra­
ków) i Halina Jurikowa (Kra­
ków); sekcja śpiewu: Stefania 
Woytowicz (Kraków); sekcja ka­
meralna: trio Krystyna Popław­
ska (klawesyn). Sławomir Popiń- 
ski (flet) i Florian Krzemieniew- 
ski (wiolonczela) — z PWSM _
Łódź; podsekcja fletu; Włodzi­
mierz Tomaszczuk (Poznań): sek­
cja orkiestrowa: orkiestra PWSM 
— Toznań.



Delegat Związku Radzieckiego w ONZ
potępia agresję USA

CO KAŻDY powinien wiedzieć

o Narodowym Spisie Powszechnym

skierowaną przeciwko Chinom Ludowym
(Dokończenie ze str. 1) [ terytorialnej i politycznej nie-1

przekonać światową opinię pu- zależności państwa chińskiego. I
bliczrą, że polityka zagranicz­
na USA jest rzekomo „pokojo­
wa" oraz że rząd Stanów Zjed­
noczonych nie ma rzekomo 
planów zaborczych względem 
wyspy Taiwan. Nie sposób w to 
uwierzyć i żaden obiektywny 
człowiek temu nie uwierzy.

Liczne wiadomości świadczą 
o tym, że na długo phzed wy­
darzeniami koreańskimi rząd 
USA przygotowywał się do o- 
peracji wojskowych, w rejonie 
wyspy Taiwan.

Agencja „Associated Press" 
doniosła w depeszy z Taiwanu 
w dniu 30 grudnia 1949 r., że 
na wyspę dostarczono od 10 
grudnia 1949 r. 250 czołgów a- 
merykańskich,

W styczniu 1950 r. ta sama 
agencja doniosła, że z Filadel­
fii wysłano na wyspę Taiwan 
jeszcze ponad 200 czołgów, a 
15 maja depesza „Associated 
Press" doniosła o przybyciu na 
wyspę Taiwan nowego trans­
portu ■— 42 czołgów amerykań­
skich.

Jednocześnie jak przyznał 
sekretarz Stanu USA w Komi- 
sji Spraw Zagranicznych Sena­
tu, kuomintangowcy bombar­
dowali miasta kontynentu chiń­
skiego, używając do tego sa­
molotów amerykańskich i bomb 
amerykańskich.

Oto jak się mają sprawy je­
śli chodzi o agresywną akcję 
amerykańskich kół rządzących 
wobec wyspy Taiwan, akcję 
którą się maskuje oświadcze­
niami o poszanowanie całości

Zbędną byłoby rzeczą wyjaś­
niać, że cele rządu USA nie od­
graniczają się jedynie do za­
garnięcia wyspy Taiwan. O za­
borze Taiwanu można już dziś 
mówić jako o fakcie. Zamiary 
rządu Starców Zjednoczonych 
idą jeszcze dalej.

Agresywna akcja USA prze­
ciwko Chinom nie ogranicza 
się do wyspy Taiwan. Jak wia­
domo, od końca lata bież, roku 
czyli od szeregu miesięcy ma 
miejsce systematyczne naru­
szanie przez amerykańskie lot­
nictwo wojskowe granic po­
wietrznych Chin w rejonie gra­
nicy mandźursko-koreańskiej.

Bombardowanie i ostrzeliwa­
nie z broni pokładowej teryto­
rium Chin pociągnęło za sobą 
wiele ofiar w ludziach i wy­
rządziło Chinom znaczne szko­
dy materialne, oraz wywołało 
liczne uzasadnione protesty ze 
strony rządu 
chińskiego.

Przytoczone 
niezbicie, że 
się w stosunku do Chin nastę* 
pujących aktów agresji:

1
iwan, 
część

2

Chin

fakty 
USA

i narodu

dowodzą 
dopuściły

wys® 
inte- 
chiiń® 

wo>

lenia pokoju w swym kraju o® 
raz do tego, by raz na zawsze 
skończyć z garstką spisków® 
ców, ukrywających się na Tai® 
wanie pod opieką Stanów Zjed 
noczonych i pod ochroną ame> 
rykańskich sił zbrojnych.

Delegacja ZSRR proponuje, 
by Zgromadzenie Ogólne zwró­
ciło się do Rady Bezpieczen* 
stwa z prośbą o podjęcie nie® 
odzownych kroków w celu na® 
tychmiastowego położenia kre­
su agresji USA przeciwko Chi­
nom.

W związku z tym delegacja 
radziecka składa projekt rezo® 
lucji następującej treści:

„Zgromadzenie Ogólne, po 
rozpatrzeniu c-orawy agresji 
Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko Chinom, po wysłuchaniu 
oświadczenia delegacji Chin® 
skiej Republiki Ludowej j wy­
jaśnień delegacji Stanów Zjed­
noczonych oraz po rozważeniu

faktów pogwałcenia przez siły 
morskie i lotnicze Stanów 
Zjednoczonych integralności 

terytorialnej Chin i nietykalno* 
ści) ich granic, co znalazło wy>® 
raz

we wtargnięciu sił zbrój* 
./ nych USA na wyspę 

Taiwan stanowiącą integralną 
część terytorium Chin, jak u* 
znało to kaitrskie porozumienie 
trzech mocarstw — USA, W. 
Brytanii i Chin — a tym sa­
mym w ingerencji rządu USA 
w sprawy wewnętrzne Chiń;
K\ w blokadzie wybrzeży 

wyspy Taiwan przez 81= 
ły VII floty wojennej USA we 
wrogiem zamiarze niedopusz* 
czenia na tę wyapę sił zbrój* 
nych i władz Chińskiej Repu* 
bliki Ludowej, — prosi Radę 
Bezpieczeństwa o podjęcie nie* 
zbędnej akcji dla natychmia® 
stowego położenia kresu agre* 
sji USA przeciwko Chinom",

Pociąg przeciwgruźliczy wyruszył w teren
DOKP

w walce z groźną chorobą społeczną

Rozpoczynamy
Oficjalną datą rozpoczęcia Naro­

dowego Spisu Powszechnego jest — 
niedziela, 3 grudnia br. Faktycznie 
jednak pierwsze prace spisowe roz­
poczynają się już dzisiaj.

W dniu dzisiejszym komisarze 
spisowi powinni odwiedzić poszcze­
gólne mieszkania na przydzielonym 
im terenie, ewent. rozdać formula­
rze spisowe, jeśli wypełniający da­
ją gwarancję wypełnienia ich drogą 
samozaplsywania, udzielić potrzeb­
nych informacji itp.

Pamiętajmy o ułatwieniu pracy 
komisarzy spisowych, których przez 
kilka dni czeka wysiłek olbrzymi 

pełen odpowiedzialności

Nie wyjeżdżajmy 
w dniu spisu 

Komisarze spisowi obchodząc 
wcześniej wyznaczone Im rejony 
będą najczęściej ustalać równocześ­
nie przypuszczalny dzień, a nieraz 
i porę dnia, w których zostanie do­
konany spis w danym mieszkaniu. 
Wielkim ułatwieniem w Ich pracy 
będzie dotrzymanie ustalonego ter­
minu przez osoby podlegające spi­
sowi.

Nie wyjeżdżajmy z domu w dniu 
spisu, nie urządzajmy w tym dniu 
wycieczek, pozostańmy w domu i 
oczekujmy komisarzy spisowych.

Na podstawie licznych Informacji 
prasowych wiele osób może przy­
gotować sobie odpowiedzi jeszcze 
przed przybyciem komisarzy spiso­
wych, co znacznie skróci czas wy­
pełniania formularzy.
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W Miesiącu Pogłębienia
Przyjaźni

Polsko-Radzieckiej
dnia 2 grudnia 1950 r.

Wystawy:
Muzeum Narodowe — „Stalin, 

Chorąży Pokoju"
Muzeum Przyrodnicza: „Przy­

rodnicza książka radziecka"
Centr. Biuro Wystaw Artyst. 

„Literatura radziecka w gra­
fice polskiej"

Coli. Maius (ul. Fredry 10) — 
„Pawłów ■— wielki uczony 
Tosyjskl

Biblioteka Miejska — „Wy­
stawa książki i prasy ra­
dzieckiej"

Audycje:
Rozgłośnia Poznańska Polskie­

go Radia nadaje:
o g. 16.30—16,45 — radziecką 

muzykę rozrywkową
Mcntaż literacko-sceniczny nr

Polsk. Monopolu Tytoniowym 
w Poznaniu urządza Wydział 
Kultury Prezydium MRN

Koncert — Filharmonii Robotni­
czej w Nowym Ratuszu w Po­
znaniu

Filmy — w Poznaniu festiwal 
filmów radzieckich

Wtargnięcie «’ł zbroi® 
nych USA na wyspę Ta® 

stanowiąca integralną 
terytorium Chin.
Blokada wybrzeży 
py Taiwan będącej

gralną częścią terytorium 
skiego przez marynarkę 
jenną Stanów Zjednoczonych 
w celu niedopuszczenia na tę 
wyspę eił zbrojnych i władz 
legalnego rządu Chińskiej Re* 
publiki Ludowej, co etanowi 
jednocześnie zamach na inte* 
gralność terytorialną Chin.

O Zbrojna ingerencja ame* 
*-* rykańskich kół rządzą­

cych w wewnętrzne sprawy 
Chin, połączona z groźbą uży* 
cia sił zbrojnych przeciwko 
jedynemu legalnemu rządowi 
— Chińskiemu Centralnemu 
Rządowi Ludowemu, stano­
wi brutalne naruszenie suwe® 
renności państwowej i poli* 
tycznej niezależności Chin.

Komisja Polityczna nie może 
i nie powinna przejść do po­
rządku dziennego nad tymi 
faktami rozpas&nej agresji a® 
merykańskich kół rządzących 
przeciwko Chinom, Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych nie 
wolno się pogodzić z takim 
stanem rzeczy, w którym pań® 
stwo, należące do ONZ, — w 
danym wypadku Stany Zjed­
noczone — okupuje część ob­
szaru innego państwa suweren® 
nego, również członka ONZ, 
narusza jego integralność tery* 
torialną, miesza się do jego 
spraw wewnętrznych, biorąc 
przy użyciu sił zbrojnych u* 
dział w wojnie domowej, któ* 
ra zakończyła się całkowitym 
zwycięstwem narodu chińskie* 
go, dążącego obecnie do utrwa

W związku z Dniami Przeciw­
gruźliczymi wyruszył z Pozna­
nia w dniu 1 bm. na 1-dniowe 
tournee specjalny pociąg prze­
ciwgruźliczy. Oprócz opraco. 
wanej pod tym kątem widze­
nia, znajdującej się w jednym 
z wagonów wystawy — pocią­
giem jedzie ekipa lekarska, 
dysponująca gabinetem rent­
genologicznym. Każdy z pięciu 
świeżo odnowionych wozów ma 
swe przeznaczenie. Tak więc 
poza dwoma pierwszymi — 
przeznaczonymi na mieszkania 
dla obsługi pociągu i personelu 
lekarskiego — w trzecim znaj­
duje się małoobrazkowy aparat 
Roentgena, poprzedzony pocze­
kalnią i rozbieralnią. Znajdują­
ca się tuż obok, w tym samym 
wagonie ciemnia — pozwala 
na szybkie wywołanie dokony­
wanych przez lekarzy zdjęć. 
Przedostatni wóz — to porad­
nia lekarska, połączona z pod- 
ręczną apteką i wreszcie ostat­
ni wagon — całkowicie zajęty 
przez eksponaty wystawy prze­
ciwgruźliczej.

Dyr. Okr. Kolei Państwowych 
dobrze przysłużyła się społe­
czeństwu przez uruchomienie 
takiego pociągu: w czasie swej 
dziesięciodniowej tury trzech 
lekarzy ruchomej poradni prze­
ciwgruźliczej zbada członków 
rodzin kolejarzy, dzieci w wie­
ku 12—14 lat i nauczycielstwo 
Wronek, Krzyża, Strzelec Kra­
jeńskich, Gorzowa, Kostrzynie 
n. O., Rzepinia, Międzyrzecza, 
Skwierzyny. Zbąszytka i Opa­
lenicy. Aby przygotować spo­
łeczeństwo wymienionych miej­
scowości do masowych badań, 
jak i zapoznać je z najniebez-

pieczniejszą z chorób społecz­
nych naszego kraju — w mia­
stach tych odbędą się bezpo­
średnio przed przyjazdem po­
ciągu, Zorganizowane przez le* 
karzy odczyty. Działalność eki­
py objazdowej nie kończy s:ę 
jednak na przeprowadzeniu ba­
dań — dokonają oni również 
rozdawnictwa leków przeciw­
gruźliczych, jak syropów wy- 
krztuśnych, Codeiny, Cebionu 
czy Betabionu.

Znajdująca się w jednym z 
wagonów poglądowa wystawa 
pozwoli społeczeństwu, położo­
nych na trasie pociągu miast 
na zapoznanie eię z objawami 
gruźlicy i sposobami jej zwal* 
czania. Pomysłowe, uwypukla­
jące osiągnięcia Polski Ludo­
wej w dziedzinie zwalczania 
gruźlicy plansze (wykonane ko­
lektywnie przez członków 
Spółdz, Art.-Plaełyków „For. 
ma") — przemawiają zwiedza­
jącemu do przekonania. Silne 
i zdrowe kadry są niezbędne 
dla wykonania zadań, jakie sta­
wia przód nami plan 6-letni i 
dlatego mu«’’my z całą energią 
wytoczyć walkę gruźlicy we 
wszelkich jej postaciach.

Roentgen na kołach pomoże 
na pewno w uratowaniu nie­
jednego istnienia ludzkiego z 
rąk niebezpiecznej choroby.

(wp)

Jeszcze „stan cywilny44
Zmieniony w porównania z do­

tychczasowym stosowaniem sposób 
wypełniania rubryki „stan cywilny" 
wywołał liczne dyskusje, dlatego 
jeszcze raz podajemy wytyczne na 
ten temat.

Za małżeństwo w rozumieniu spi­
su Jest uwalany każdy faktycz­
ny związek małżeński bez wzglądu 
na to, czy Jest on potwierdzony 
prawnie ślubem cywilnym: lub ko­
ścielnym przedwojennym wzgl. po­
wojennym. W rozumieniu spisu 
wystarczy. Jeśli małżeństwo mie­
szka razem 1 prowadzi wspólne go­
spodarstwo domowe.

Tego rodzaju ujęcie stanu cywil­
nego mieszkańców ma wielkie zna­
czenie dla zaplanowania przyrostu 
naturalnego w kraju i oczywiście 
nie pociągnie za sobą następstw 
prawnych.

Decyzja określająca stan cywilny 
należy bezpośrednio do osób zain­
teresowanych.

Uwaga, kierownicy 
przedsiębiorstw 

Specjalna uchwała Prezydium 
Rządu z dnia 8 XI 50 r. reguluje 
Sprawą dostarczenia pojazdów do 
dyspozycji komisarzy spisowych. 
Wszyscy kierownicy przedsiębiorstw 
winni pod osobistą odpowiedzial­
nością zastosować się d0 wytycz­
nych, Jakie otrzymali w tej sprawie 
od wojewódzkich wzgl. powiato­
wych komisarzy spisowych 1 oddać 
do ich dyspozycji wyznaczone po­
jazdy.

„Głowa44 domu
Już w drugie] rubryce najważ­

niejszego formularza spisowego „A"

Ruch oporu na Talwanie
LONDYN (PAP). Napły­

wają tu wiadomości świadczą­
ce o wzmaganiu się na wyspie _____
Taiwan ruchu oporu przeciw- krwawego terroru.

ka oraz imperializmu 
kańskiego. Okupanci 
6tłumić ten ruch za

amery- 
usiłują 

pomocą

ko rządom kliki Ćzang-Kai-Sze-

podane jest, że przy wpisywania 
kolejności osób zamieszkałych w 
danym mieszkaniu należy wpisać 
najpierw „głowę gospodarstwa", 
albo „głow'ę domu".

Dotychczas za „głowę" domu był 
uważany zwykle mężczyzna — mąż, 
wzgl. ojciec rodziny. W warunkach 
przedwojennych był on najczęściej 
jedynym żywicielem rodziny i tytuł 
ten słusznie mu przysługiwał. W 
naszej rzeczywistości sytuacja pod 
tym względem uległa zasadniczej 
zmianie — kobiety zajmują wszyst­
kie stanowiska na równi z mężczy­
znami

Kogo uznać zatem za głowę do­
mu, jeśli i mąż i żona pracują za­
wodowo?

Za „głowę" domu będziemy uwa­
żać w warunkach spisu tę stronę, 
która więcej zarabia, a jeśli mąż 
1 żona zarabiają równe sumy, tę 
stronę, która prowadzi kasę domo- 
wę.

Kogo spisujemy 
pomimo nieobecności 
Na formularzach spisowych nale­

ży umieścić te wszystkie osoby, 
które są stale zameldowane na po­
byt stały lub czasowy, nawet .eśll 
chwilowo w momencie spisu nie są 
obecne w mieszkaniu. Będziemy 
więc spisywać wszystkie osoby, 
które w momencie pracy będą znaj­
dowały się w pracy, wyjechały w 
odwiedziny nie dłuższe ponad 24 
godziny, tzn. jeśli na miejscu no­
wego pobytu nie będą zameldowa­
ne. Poza tym spisujemy z zazna­
czeniem czasowej nieobecności oso­
by przebywające na urlopie, kura­
cji, w podróży służbowej, albo na 
ćwiczeniach wojskowych, kursach, 
nie dłużej jednak niż 6 miesięcy.

Kogo nie spisujemy 
pomimo obecności

Obok ustalenia kategorii osób, 
podlegający cl. spisowi, ważne jest 
również ustalenie jakie osoby nie 
będą spisywane.

Jak już podawaliśmy, nie podle­
gają spisowi osoby wojskowe, 
członkowie organów bezpieczeń­
stwa i osoby cywilne, mieszkające 
w budynkach wojskowych, które 
podlegają spisowi przeprowadzane­
mu przez '"omisarzy, wyznaczo­
nych przez te władze.

Poza tym nie powinny być spisa­
ne osoby przebywające poza do­
mem rodzinrvm w szkule, na kur- 
sach łtp. dłużej niż 6 miesięcy, 
osoby nieuleczalnie chore, starcy, 
inwalidzi Itp przebywający 
w odpowiednich zakładach 
kuńczych 1 szpitalach, oraz 
przebywające w więzieniu, 
scach pracy przymusowej itp.

Dlaczego 
spisujemy budynki

Jak wiadomo, na specjalnym ar­
kuszu będzie spisywany stan bu­
dynków mieszkalnych. Poszczegól­
ne rubryki ujmują bardzo szczegó­
łowo wyposażenie poszczególnych 
budynków w urządzenia światła, 
gazu, kanalizacji, wiek budynku, 
stopień amortyzacji, stopień przy­
datności do dalszego użytkowania 
itp.

Wszystkie dane spisowe ’.ano- 
wlą bezwzględną tajemnicę staty­
styczną i nie mogą być udostępnio­
ne ani władzom publicznym, ani 
urzędom, instytucjom czy osobom 
prywatnym. To samo dotyczy rów­
nież danych Ilustrujących stan bu­
dynków zarówno prywatnych, jak 
i uspołecznionych. Jednak ustalenie 
przeciętnego stanu zniszczenia, 
wzgl. wyposażenia wszystkich bu­
dynków w danej miejscowości u- 
możliwi właściwe zaplanowanie i 
przeznaczenie odpowiednich sum na 
rozbudowę zb mieszkalnych, obiek­
tów użyteczności publicznej itp. w 
danej miejscowości. (st)

stale 
onle- 

osoby 
miej-

— Pisze — wesoło odpowiadała Skoroboga- 
towa.

Lecz któregoś dnia Łysienko przyszedł do 
Skorobogatowej z miną bardzo zafrasowaną.

— Musisz mnie ratować! Jutro, a może na­
wet dziś jeszcze przyniosą tu do analizy olej, 
ten sam, który zamierza rafinować Niemiec. 
Wykryjesz w tym oleju truciznę. Weź to. — 
rozumiesz? — mówiąc to, Łysienko wyciągnął 
do niej niewielką pigułkę. — Protokół analizy 
musi podpisać twój uczeń. Czy mogę na cie­
bie liczyć?

Postaram się —j, odpowiedziała Skorobo- 
gatowa.

Jak się później okazało, sprawa miała na­
stępujący przebieg:

Do Łysienki przybiegła Skokowa. Podczas 
pracy w biurze usłyszała piąte przez dziesiąte 
rozmowę Rodriana ze Stiftem. Rodrian obsta­
wał przy tym. by jak najprędzej przystąpić do 
oczyszczania oleju. W tym celu zwrócił się do 
dowództwa niemieckiego z prośbą o kilka lo- 
komobili, ażeby w ten sposób otrzymać parę 
dla zakładów hydraulicznych. Rafinerią oleju 
według jego planu powinni byli kierować 
Skorobogatowa i niemiecki inżynier.

Zachodziła poważna obawa, że olej trafi 
w ręce niemiecki o. Łysienko i Szłykow za­
częli myśleć o wysadzeniu zbiornika...

Któregoś wieczora do Łysienki wstąpił stary 
majster i opowiedział mu w tajemnicy, że 
grupa robotników zakładów hydraulicznych 
zatkała skrawkami lin rury, prowadzące do 
zbiornika-

Projekty Rodriana nie były im znane, ale 
domyślili się. żc hitlerowcy chcą zdobyć olej. 
Podejrzenia te powstały na skutek stałych 
kcnferencji niemieckiego chemika ze Skoro- 
bogatową. Robotnicy postanouzili nie dopu_

| Podziemia <X/>asuoda^ti33'\
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śdć, by olej wpadł w ręce hitlerowców 1 zat­
kali w tym celu rury.

— Ale zakorkowanie rur to jeszcze nie 
wszystko — mówił do Łysienki stary robociarz. 
— Hitlerowcy będą się guzdrali z rurami tak 
długo, dopóki się im to wreszcie nie znudzi, 
i wtedy zaczną czerpać olej ze zbiornika wia­
drami. Na to nie będzie już rady!... To też 
przysłali mnie do was, towarzyszu, ażebym się 
dowiedział jak popsuć olej do reszty. Zatruć 
go. czy co?...

Łysienko uważnie przyjrzał się staremu ro­
botnikowi. Słowa jego wskazały mu właściwą 
drogę.

Wkrótce po rozmowie z robotnikiem Ły­
sienko wszedł do gabinetu Rodriana prowa­
dząc ze sobą starego robotnika zakładów hy­
draulicznych. Robotnik opowiedział Rodria* 
nowi, że bolszewicy nie tylko wysadzili ma­
szyny. ale także wsypali do zbiorników z ole­
jem jakiś trujący proszek. Widział to na wła­
sne oczy i uważa za swój obowiązek uprze­
dzić pana Rodriana „swojego dawnego gospo- 
darza", gdyż obawia się. że gdy panowie 
Niemcy zaczną jeść tłuszcz, to może się zda­
rzyć nieszczęście.

Łysienko zauważył że hitlerowiec odnosi się 
nieufnie do słów robotnika.

— Zróbmy analizę oleju — zaproponował 
Łysienko.

— Proszę, nie mam nic przeciw temu — 
zgodził się Rodrian. — Powierzę to swojemu 
chemikowi.

W ten sposób rozpoczęło swoją działalność 
laboratorium Skorobogatowej.

Analiza, przeprowadzona według wszelkich 
prawideł sztuki, wykazała w oleju obecność 
mocno działającej trucizny.

Lecz Rodrian nie przeszedł nad tym do po­
rządku dziennego i zaprosił do siebie Szły­
kowa.

Wchodząc do Rodriana. Szłykow zobaczył, 
że w gabinecie siedzi również feldfebel Stro­
ba.

— Proszę wziąć do tej próbówki próbkę 
oleju i udać się zaraz do zakładów hydrau­
licznych — powiedział Rodrian. — Stroba 
wykona wszystko osobiście. Pan zaś, panie 
Szłykow. pokaże skąd i jak wziąć olej do ana­
lizy. Niech pan się postara ażeby nie było 
przy tym postronnych świadków.

— Chce pan przeprowadzić jeszcze jedną 
analizę? — zapytał Gabriel Artamonowicz.

Rodrian spojrzał pytająco na Szłykowa-
— A jeśli tak, to co?
— Chciałem właśnie panu zaproponować to 

samo — spokojnie odparł Szłykow.
— Próbkę proszę przynieść tutaj i oddać ją 

mnie osobiście — powiedział Rodrian, wrę­
czając probówkę feldfebelowi.

Przyszedłszy na halę fabryczną, Stroba usu­
nął wszystkich robotników z pomieszczenia, 
w którym znajdował się zbiornik, i wgramolił 
się na górę, na pokrywę zbiornika. Szłykow 
stał na dole i przytrzymywał drabinę.

Napełniwszy probówkę olejem, feldfebel 
ostrożnie podał ją Szłykowowi i zaczął szybko 
schodzić. Zapewne w tym właśnie czasie Szły­
kow wrzucił do oleju tabletkę tej samej tru­
cizny, którą dostał od Łyiesnki. Może zresztą 
uczynił to w jakiejś innej chwili...

Próbówka została od razu dostarczona Ro- 
drianowt I wkrótce potem drogą analizy 
stwierdzono, że olej jest zatruty.

Rodrian był wyraźnie rozgoryczony.
— Wielka szkoda — mówił do Szłykowa. — 

Straciliśmy kilkadziesiąt ton wspaniałego 
produktu. W całej tej historii pociesza mnie 
tylko jedno, że nie zawiodłem się na swoich 
dawnych robotnikach.

Równie pomyślnie skończyła się spiawa ze 
zbiornikiem w fabryce mydła

Dowiedziawszy się w swoim czasie, że zbior­
nik jest podminowany. Stift wezwał natych­
miast saperów. Saperzy' zmitrężyli wiele czasu 
przy zbiorniku, nie znaleźli co prawda min, ale 
nie zdecydowali się również zagwarantować 
bezpieczeństwa. Stift z natury tchórzliwy dał 
sobie wobec tego spokój ze zbiornikiem.

Rodrian nie dowierzał Stiftowi i znów zwró­
cił się po pomoc do saperów. I tym razem, 
jak to zresztą należało z góry oczekiwać sa­
perzy również nie wykryli nic podejrzanego, 
lecz nadal nie ręczyli za to że zbiornik jest 
w porządku. Dla całkowitej pewności radzili 
oni przeczekać trzy, cztery miesiące. Rodrian 
zmuszony był posłuchać ich rady -

Bardziej skomplikowana była sprawa war­
sztatów mechanicznych. Tu przed okupacją 
pracowała brygada Baturina Idąc za radą 
Szłykowa. Stift mianował Baturina naczelni­
kiem warsztatów, wyznaczając na jego dawne 
stanowisko brygadiera ślusarza Miszę.
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Elewacja projektu nowej biblioteki od al. Marcinkowskiego

Poznań w planie 6-letnim

Zbudujemy kuźnię oświaty
Zniszczony przez wojnę 

gmach Biblioteki im. Raczyń- 
skich drogi jest sercu każdego 
poznaniaka.

Wybudowany przez Edwar­
da Raczyńskiego ii podarowany 
gminie stoi, miasta Poznania 
aktem z dnia 22 lutego 1829 r. 
posiada harmonijną, o delikab 
mej architekturze klasycznej 
kolumnadę koryncką. Uznany 
za obiekt zabytkowy, odbutio* 
wany zostanie w ramach planu 
6-letniego.

Opracowania dokumentacji 
technicznej powierzono Cen* 
tralnemu Biuru Projektów Ar­
chitektonicznych i Budowla­
nych w Poznaniu, Tam więc 
kierujemy nasze kroki, by za* 
siięgnąć informacji na temat je­
go odbudowy-

Pałac — biblioteka
Przyjmuje nas 1 wyjaśnień 

udziela inż. Janina Czarnecka, 
twórczyni projektu odbudowy b 
rozbudowy zabytku.

Z jej wypowiedzi dowiaduje* 
my się, że odbudowa i rozbu* 
dowa Biblioteki im. Raczyń­
skich w Poznaniu ma na celu 
stworzenie Centralnej Bibliote­
ki Powszechnej ii ośrodka szko* 
lenia bibliotekarzy dla zachód* 
nich ziem Polski. Tak pomyślą* 
na biblioteka zasięgiem swoim 
obejmie całe województwo po* 
znańskie i zielonogórskie. Po­
przez swoje oddziały terenowe 
zaopatrzy w książki o charak­
terze ogólno-oświatowym wszy, 

stkie terenowe czytelniie i wy­
pożyczalnie książek. Sprawo* 
wać będzie ona równóeż funk­
cję centralnej biblioteki miej­
skiej.

Zgodnie z planem zagospoda­
rowania przestrzennego nriasta 
biblioteka rozbudowana zosta­
nie wzdłuż ab Marcinkowskie* 
go i obejmie teren o ogólnej 
powierzchni prawie 7 tys. m2.1

Budynek zniszczony Bibliote* I 
ki, uznany za obiekt zabytko­
wy i podlegający ochronie kon*

serwatora wojewódzkiego, od* 
budowany zostanie ściśle wed= 
ług zdjęć Inwentaryzacyjnych: 
lyszelkie detale architektanicz* 
ne i brakujące części zostaną 
wiernie odtworzone w tych sa= 
mych materiałach w jakich 
były wykonane.

Nowy budynek biblioteki od­
dzielony zostanie od starego, 
by w ten sposób odsłonić wi­
dok na jego tylną elewację.

Elementem łączącym oba bu* 
dymki będziie parterowy, niski 
budynek zawierający halę wej* 
ścitową i przejście.

W budynku starej biblioteki 
znajdą pomieszczenie czytelnie 
i wypożyczalnie młodzieżowe,

Budynek nowej biblioteki 
przeznaczono na lokale biblio­
teczne, biurowe, magazyny 
książek i pomieszczenia na u« 
rządzenia techniczne.

Dla Specjalistów przeznaczo-1 tomów, ponieważ magazyn ten 
na będzie czytelnia specjalna, traktowany będzie jako maga* 
obliczona na 20 osób. Posiadać! zyn przejściowy — rezerwuar 
będzie ona własny magazyn 
inkunabułów i starodruków pod 
opieką kustosza.

Biblioteka posiadać będzie 
również bufet i palarnię, w 
której osoby spędzające w niej 
większą ilość godzin będą mo»

Ruiny Biblioteki Raczyńskich 
widziane od strony pl. Wolności

Maksimum korzyści 
i wygody

Zaprojektowanie wnętrza bit* 
blioteki szło po linii zapew* 
nienia publiczności maksimum 
wygody. Będzie więc. wypoży* 
czalnia książek dla dorosłych, 
nastawiona głównie na Litera­
turę piękną i populamo*nau* 
kową, będzie czytelnia gazet 
na 90 osób, prowadząca bieżą* 
cą prasę codzienną; w czytel* 
ni czasopism 90 osób będzie 
mogło zaspakajać swe zalntere* 

'.sowanie czasopismami i perło* 
I dykami, a w cziytelni ogólnej 
, 200 czytelników w idealnych 
i warunkach, bo w izolacji od 
hałasów ulicznych i w dob* 
rych warunkach powietrznych, 
bo zapewnionych przez klinjia* 
tiyzację, będzie mogło zaspaka* 
jać swój głód wiedzy, piękni i 

j wrażeń.
Nie zapomniano również o i

Czynna będzie magazynowi książek, obiiczo- 
' . Co* 

dla pra* rocznie przez magazyn przej* 
dzie jednak znacznie więcej

--------- c--------------T-----------------------------

gły posilić się i zażyć krótkie* 
go wypoczynku.

Symbol pokojowego 
budownictwa

Zaprojektowane zostały rów 
nież jasne i wygodne biura 
dla dyrekcji i działu ogólno* 
administracyjnego, dla działu 
wojewódzkiego, bibliotek dzie­
cięcych, sieci bibliotecznej z 
poradnią biblioteczną, dla dzia* 
łu udostępniania zbiorów z re­
feratem propagandy i poradnią 
samokształceniową j szeregu 
innych.

Specjalną uwagę poświęcono
naukowcach.
mianowicie czytelnia naukowa nemu na 500 tys. tomów, 
na 50 osób, głównje 
cewników naukowych,

dla działu wojewódzkiej i miej 
scowej sieci bibliotecznej, z 
którego będą one książki po* 
bieiać i rozprowadzać na tere* 
nowe biblioteki.

Bogate będzie również wy­
posażenie biblioteki pod wzglę* 
dem urządzeń technicznych, a 
więc warsztaty, Introligatomia, 
pracownia fotograficzna i świa* 
tłoko.pijna, pomieszczenia po­
mocnicze: kotłownia, magazyn 
opału i warsztat mechaniczny, 
aparatura co - klimatyzacji, de* 
ziynfektoria książek, stolarnia 1 
magazyny materiałów biblio* 
tocznych.

Zbiory specjalni^ wartościo­
we przechowywane będą w 
schronach zabezpieczających je 
przed ewentualnym zniszczę* 
niem przez ogień.

O wielkości budowy świad* 
czy obliczenie objętości bu* 
dynków; wynosi ono dla ću» 
dynku zabytkowego 8-400 m’, 
natomiast dla budynku nowego 
36 tys. ms. Razem więc 44.400 
ni*.

Nie dziw więc, że kos-.t łej 
inwestycji wyniesie w przybli­
żeniu 12 milionów zł. Będzie 
to jednak prawdziwa kuźnia 
oświaty, symbol naszego bu­
downictwa pokojowego.

Biblioteka ta będzie pierw­
szym tego rodzaju typembiblio- 
teki w Polsce, łączącym w sobie 
charakter naukowy, oświatowy 
i ośrodka bibliotecznego. 
Tego rodzaju bibliotek n’e zna* 
ją również państwa zachodnio* 
europejskie. Zna je natomiast 
Związek Radziecki ii tylko dzię-- 
fci bogatym doświadczeniom 
architektów radzieckich roz* 
wiązałam pomyślnie wszystkie, 
nieraz zdawałoby się niepoko* 
nalne trudności projektowe — 
zakończyła rozmowę inż. Czar* 
necka.

CZESŁAW WASIEK

SPRAWA,
która jednoczy

II Światowy Kongres Poko­
ju zebrał się w momencie, gdy 
na międzynarodowym horyzon­
cie politycznym zgromadziły 
się chmury ponure i groźne. 
Niebezpieczeństwo wojny, z 
którego jeszcze przed dwoma 
laty nie wszyscy zdawali sobie 
sprawę, dziś stało się konkret­
ne. Ale jednocześnie niezaprze­
czalnie jasne stało się, kto usi­
łuje rozpalić pożogę wojenną i 
w jakich celach to czyni. Stało 
się oczywiste, że pokój można 
ocalić, że ludzkość posiada 
środki, które są w stanie sku­
tecznie okiełznać podżegaczy 
wojennych i zapobiec wojnie.

Szeroki front
Konkretne niebezpieczeń-. 

stwo wojny — to znaczy 
śmierci, nędzy i głodu milionów 
prostych ludzi — zmobilizowa­
ło tych, których imperialiści 
pragną uczynić ofiarami woj­
ny. W obliczu tej groźby róż­
nice światopoglądowe czy wy­
znań religijnych, różnice języ­
ka, narodowości czy rasy prze­
stały odgrywać zasadniczą ro­
lę, bowiem wszelkie różnice 
kończą się tam, gdzie się za­
czyna konkretne, a wspólne 
dla wszystkich niebezpieczeń­
stwo. Dlatego TI Światowy 
Kongres Pokoju w Warszawie 
zgromadził ludzi ze wszystkich 
stron świata, wszystkich ras i 
narodów, wszystkich wyznań i 
wszystkich poglądów politycz­
nych — od komunistów do an­
gielskich konserwatystów. W 
walce przeciwko imperialistycz­
nej wojnie świat zjednoczył się 
tak jak mieszkańcy domu jed­
noczą się we wspólnej akcji, 
gdy ich domowi zagraża ogień 
podłożony obcą i wrogą ręką.

„Nie ulega wątpliwości — po­
wiedział na Kongresie prof. Jo- 
liot-Curie — że nie we wszyst­
kich sprawach zgadzamy się; 
nasze koncepcje polityczne, e- 
tyczne, lub filozoficzne mogą 
być rozmaite. Jesteśmy jednak 
przeświadczeni o konieczności 
przeprowadzenia wspólnej dy­
skusji i znalezienia wspólnie 
środków, które będą mogły za­
pobiec nowemu konfliktowi 
zbrojnemu."

Wola pokoju i czynna walka 
o pokój zjednoczyła ludzi, któ­
rym na innej płaszczyźnie tru-

dno było znaleźć linię porozu­
mienia. W 6ali Domu Słowa 
Polskiego ludzie ci przemawia­
li różnymi językami, ale rozu­
mieli się doskonale.

Odwrócimy wyloty dział 
od piersi człowieka
Szeik Edin Zaim, który rozpo­

czął swoje przemówienie od 
cytatu z Koranu, stwierdził: 
„Zabijanie spokojnej ludności., 
niszczenie domostw i miast nad 
głowami niewinnych w tym tyl­
ko celu, by zagrabić cudze do­
bro i dla panowania kolonial­
nego* — jest niezgodne z reli- 
gią, cywilizacją i, postępem. 
Jako obrońcy pokoju i wiary 
przeciwstawiamy się zdecydo­
wanie wszelkiej ideologii pro­
wadzącej do wojny".

A komunista, sławny ra­
dziecki pisarz, Ilia Erenburg 
mówi: „Wojna nie jest aku­
szerką historii. Wojna niszczy 
kwiat ludzkości". — I dalej, na 
zakończenie swego przemówie­
nia woła ten pisarz-humanista: 
„Nie dopuścimy do wybuchu 
wojny. Odwrócimy wyloty 
dział od piersi człowieka. W 
tym naszym dążeniu jesteśmy 
jednomyślni my wszyscy —- 
komuniści i katolicy, liberało­
wie i socjaliści, Rosjanie i A- 
merykanie, Anglicy i Chińczy­
cy".

Z zupełnie innego punktu wi­
dzenia przemawia francuski le­
karz, prof. Weilil-Halle. Ale czy 
nie mówi tego samego? — 
,,Na jsz,lachetniejszą zdobyczą 
'współczesnej medycyny jest za­
stąpienie lecznictwa przez pro­
filaktykę. Nie możemy spokoj­
nie czekać, a'by nosze Czerwo­
nego Krzyża sprowadzały nam 
rannych — ofiary wojny impe­
rialistycznej. W tej dziedzinie 
chcemy także zastosować meto­
dę zapobiegawczą i przyłączyć 
się do wszelkich w tvm kie­
runku wysiłków, skądkolwiek 
bądź pochodzą. Lekarze wszy­
stkich krajów — łączmy się w 
walce o pokój".

Dziełem nauki służyć narodowi i społeczeństwu
W następstwie przemian do­

konanych w Polsce Ludowej w 
układzie stosunków politycz­
nych, gospodarczych i społecz­
nych, od dłuższego już czasu 
odbywa się na naszych oczach 
doniosły proces ścisłego powią­
zania działalności naukowej z 
życiem praktycznym. Na tere­
nie województwa poznańskie­
go, proces ten dał już konkret­
ne rezultaty, a ostatnio wszedł 
w fazę systematycznego rozwo­
ju na odcinku rolnictwa — jed­
nej z najważniejszych dziedzin 
gospodarki naszego regionu.
I

Imwujące zamierzenia 
naukowców Wielkopolski
Powiązanie nauki z zadania­

mi praktycznymi stojącymi 
przed naszym rolnictwem zna­
lazło odzwierciedlenie w zorga­
nizowanej w uib. niedzielę 
przez Uniwersytet Poznański 
naradzie produkcyjnej rolników 
praktyków — w pierwszym 
Tzędzie przodowników pracy 
PGR i spółdzielni produkcyj­
nych — z przedstawicielami 
nauki rolniczej. Ta druga już 
z rzędu narada na przestrzeni, 
ostatnich 9 miesięcy pozwoliła, 
jak podkreśliliśmy to w ogól­
nym sprawozdaniu, na podsu­
mowanie dotychczasowych wy­
ników współpracy naukowców 
s pracującym chłopstwem, a 
jednocześnie wytyczyła nowe 
cele dla systematycznej i co­
raz szerszej tego rodzaju dzia­
łalności w kierunku realizacji 
zadań planu 6-letniego na < 
cinku rolniczym.

W okresie 
oierwsiych 9 miesięcy

Podsumowując wysiłki na­
ukowców Wydziału Rolnego 
U. P. podjęte w zakresie zagad­
nień produkcyjnych, stwierdzić

od-

trzeba' że jak na krótki okres 
zaledwie 9 miesięcy są one po­
kaźne, a w pewnych wypad’- 
kach nawet rewelacyjne.

I tak np. Zakład Doświad­
czalnictwa Rolniczego wyhodo­
wał nowe odmiany łubinu bia­
łego bez goryczy, o zawartości 
białka do 40 proc, oraz tłusz­
czu do 13 proc., przewyższają­
ce znacznie pod względem 
plenności dotychczasowe od­
miany łubinu żółtego i niebie­
skiego. Przeprowadzona po tej 
linii hodowla dała już w bież, 
roku znaczne ilości wyborowe­
go. ziarna superelity. Należy tu 
wymienić dalej Zakład Techno­
logii Rolnej, który przeanalizo­
wał odmiany pszenic i żyta u- 
prawianych na terenie woje­
wództwa, wskazując na odmia­
ny wysokowartościowe pod 
względem technologicznym. 
Naukowcy tego Zakładu opra­
cowali ponadto metody prawi­
dłowego przechowywania jaj 
w chłodniach, pozwalające na 
całkowite wyeliminowanie ple­
śnienia oraz racjonalną metodę 
technologiczną przerobu dro­
biu. Opracowanie obu tych me­
tod ma duże znaczenie dla 
zwiększenia przychodowości 
gospodarstw rolnych i podnie­
sienia wartości eksportowej 
wspomnianych produktów.

Pokaźne wyniki na odcinku 
współpracy z wsią uzyskał 
również Zakład Gleboznaw­
stwa Rolniczego U. P. Zakład 
sporządził mapy odczynów 
gleb w 3 spółdzielniach pro 
dukcyjnych, co umożliwiło tym 
spółdzielniom właściwe wyko­
rzystanie ziemi pod odpowied­
nie kultury i rośliny. W obsza­
rze tzw. doliny toruńsko-ober- 
swaldzkiej Zakład sporządził 
ponadto dokładne mapy odczy-

nych do zmiany użytkowania, 
w związku z wielkim znacze­
niem klimatycznym tych tere­
nów dla województwa. Wymie­
nić trzeba tu dalej Zakład We­
terynarii, który zwalczał sku­
tecznie nagminną w szeregu 
powiatów chorobę bydła tzw. 
loanikołst oraz opracował nową 
metodę zapobiegania ronieniu 
specjalnymi zastrzykami, zwięk­
szając przez to jednocześnie 
płodność krów. W związku z 
przeprowadzonymi w terenie 
badaniami Zakład udzielił po­
nad 500 porad. Niepełny ten 
bilans dorobku zamkniemy 
przypomnieniem osiągnięć do­
konanych przez Zakład Szcze­
gólnej Hodowli Zwierząt, popu 
laryzujący racjonalne metody 
konserwacji pasz oraz żywie­
nia poszczególnych grup zwie­
rząt.

Polrzebność społeczna 
źródłem lwórcze; pracy

Nauka zespolona z potrzeba­
mi codziennego życia znalazła 
— jak wiadomo — najpełniej­
szy wyraz, a zarazem teren 
najbardziej imponujących wy­
ników w Związku Radzieckim. 
Począwszy od Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej nauka w 
ZSRR weszła na nowe tory, 
dzięki czemu można było roz- 
poszechniać jej zdobycze po 
całym kraju. Powiązanie nauki 
z wielkimi zadaniami budow­
nictwa socjalistycznego otwo­
rzyło przed uczonymi radziec­
kimi niewyczerpane źródło 
twórczych natchnień, wywodzą­
ce się z poczucia potrzebności 
społecznej, z poczucia działa­
nia na rzecz lepszego i dosta 
teczniejszego życia. Ten zasad­
niczy motyw pracy uczonego w 

nu. gleboznawcze mapy szcze-.. służbie rozwoju życia i umac- 
gółowe i bonitacyjne oraz ma- niania dzieła pokoju, znalazł 
py terenów leśnych przeznaczę- swe uzasadnienie w odczycie

prof. dr. Barbackiego, który po­
dzielił się z uczestnikami nara­
dy spostrzeżeniami, wyniesio­
nymi z niedawnej wycieczki 
naukowców polskich po Związ­
ku Radzieckim.

W czasie kilkutygodniowego 
pobytu w ZSRR prof. dr Bar- 
backi 
skwy 
północ 
jąc na 
około 
naukowców radzieckich w dzie­
dzinie hodowli i aklimatyzacji 
roślin, w dziedzinie rozszerze­
nia upraw, a także hodowli u- 
szlachetnionych ras zwierząt 
domowych.

Spośród wielu interesujących 
faktów przytoczonych przez 
prof. dr. Barbackiego warto 
przypomnieć, że np. z nieupra- 
wianych przed Rewolucją ro­
ślin, wprowadzono na znacz­
nych przestrzeniach ZSRR her­
batę, winorośl, pomarańcze i 
cytryny, a przez hodowlę od­
powiednich ódmian rozszerzo­
no daleko na wschód i północ 
uprawę roślin, plantowanych 
nrzed tym wyłącznie na połud­
niu.

zwiedził tereny od Mo­
do Azerbejdżanu i na 
do Kosfjromy, obserwu- 
olbrzymiej przestrzeni 

10 tys. km osiągnięcia

Prakłyka bez Feerii :esł ślepa 
nauka bez praktyki — martwa

Uczestnicy narady mieli 
możność zapoznania się ze zdo­
byczami nauki radzieckie i tak­
że i w tych dziedzinach wiedzy 
lotniczej, do których nawiązu.- 
:e dzisiaj agrobiologia polska. 
Z odczytów prof. dr. Kuryłowi- 
cza i prof dr. Pietruszczyńskiego 
dowiedzieli 6ię na przykład o 
zasadach stałego podnoszenia 
żyzności gleby drogą zapewnie­
nia jej czynnika podstawowe­
go, w formie struktury guzeł- 
kowatej, Czynnik ten osiąga 
się m, im. przez stosowanie pło

dozmianu trawi asto-polowego 
systemu prof. Wiljamsa, pole­
gającego na zmianowaniu pola 
mieszankowego traw z roślina­
mi motylkowymi.

Na podstawie przytoczonych 
tu faktów możemy zapytać, ja­
ką zasadniczą wartość wniosła 
narada w dziedzinę nauki, a 
jednocześnie i praktyki rolni- I 
czej? 1

Na pytanie to odpowiemy 
krótko, zdaniem wyjętym z 
podsumowania dyskusji doko­
nanego przez Wiktorię Het­
mańską — sekretarza KW 
PZPR: „Praktyka bez teorii jest 
ślepa, nauka bez praktyki 
martwa".

Oznacza to, że korzystając z 
imponujących doświadczeń na­
uki radzieckiej trzeba śladem 
tej nauki wiązać teorię z prak­
tyką; pomagać spółdzielniom 
produkcyjnym. PGR-om i przo­
dującym rolnikom w ulepsza­
niu metod pracy, zacieśniać 
więź między wiedzą i doświad­
czeniem. Oznacza to, że zbli­
żenie się naukowca do rolnika 
praktyka przynosi ogromną ko­
rzyść nie tylko chłopu pracują­
cemu, ale i naukowcowi, któ­
ry zapoznając się z życiem, po­
trzebami i troskami rolnictwa 
znajdzie w pracy wprzęgniętej 
w służbę narodu i społeczeń 
stwa nie tylko źródło głębokie­
go zadowolenia ale 1 podsta 
wy dla twórczych, wręcz pasjo­
nujących badań. Oznacza to 
wreszcie, że zacieśniając więź 
nauki z życiem praktycznym 
możemy wzmacniać oręż walki 
klasowej, szybciej realizować 
plan 6-letni,.a przekuwane na 
sze możliwości w czyn przy­
spieszać tym samvm marsz do 
socjalizmu, w krzepiące i ra­
dosne życie trwałego pokoju.

J. TUŁASIEWICZ

Postawa 
milionów katolików

A oto słowa księdza A. Gag- 
gero, przybywającego z Włoch 
— z kraju, w i tórym^mają sie­
dzibę najwyższe władze Koś­
cioła katolickiego: „Choć nie 
jestem tułaj oficjalnym przed­
stawicielem mego Kościoła, 
pomimo to reprezentuję poglą­
dy milionów katolików wło­
skich i setek wielebnych księ­
ży... Katolicy włoscy i więk­
szość kleru włoskiego nie chce 
nowych wojen krzyżowych, 
ponieważ wie, że nie jest, to 
dobry sposób służenia Chrystu­
sowi. My sądzimy, że każda 
propaganda wojenna, nawet u- 
kryta za obsłonkami motywów 
religijnych, nie tvlko przygo­
towuje śmierć milionów ludzi., 
lecz wywołać może smutne tar­
cia wewnątrz Kościoła".

Dwa lata minęły od począt­
ków ruchu obrony pokoju do 
jego wspaniałego rozrostu. W 
ciągu tych dwu lat ruch w o- 
bronie pokoju stawał się co­
raz potężniejszym magnesem, 
przyciągającym ku sobie coraz 
nowe i coraz liczniejsze grupy 
ludzkie, aż wreszcie przyciąg­
nął całą ludzkość i zelektryzo­
wał ją potężną 6iłą jedności, 
aż pokój stał się naicenniejszą 
własnością ludzkości, sprawą 
naszej epoki i naszego pokole­
nia.

*
Daremnie miotają się impe­

rialiści, .obmyślając wciąż no­
we sposoby podpalenia świata 
wywołania wojny — to znaczy 
wciąż nowe zbrodnie przeciw­
ko ludzkości, czerpane z ponu­
rego spisu bestialstw czarnego 
i brunatnego faszvzmu i „po 
amerykańsku" udoskonalane. 
Daremnie niosą żagiew wojny.

Obóz pokoju jest silnv i z 
dniem każdym staje się coraz 
silniejszy W miliardowych ma­
sach uczciwych ludzi mocno 
narasta przekonanie: „POKÓJ 
ZWYCIĘŻY WOJNĘ". . Nad 
głowami zaplutych od wojen­
nej propagandy karłów impe­
rializmu — podżeqaczv wojen­
nych — ludv podają sobie rę­
ce, bowiem pokój jest sprawą, 
która jednoczy wszystkie ludy 
i wszystkie narody.
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Wpływ Rewolucji Październikowej 
na rozwój techniki 

w budownictwie radzieckim
T? ewolucja Październikowa 

wyzwoliła nieograni* 
czone możliwości sił techn-cz* 
nych. Żeby to udowodnić, {nie 
trzeba rozwiązań teoretycznych 
Wystarczą" po prostu wziąć 
dane statystyczne wszystkich 
po kolei działów gospodarki 
państwowej ZSRR — od czasu 
Wielkiej Rewolucji po dzień 
dzisiejszy, a roczne liczby da* 
dzą nam obraz nie znany dotąd 
w historii świata.

Charakterystyczną cechą bu­
downictwa radzieckiego jest 
jego rozmach i ogromna roz* 
piętość założeń, wynikająca z 
ustroju socjalistycznego i pla* 
nowej gospodarki. Budownic­
two radzieckie — mimo giga<n« 
tycznego rozmachu — nie przy* 
tłacza swdm ogromem, a archi, 
tektura i urban-styka związana 
jest z człowiekiem, jego pracą 
i życiem społecznym. Jako 
głęboko humanistyczna n'e ma 
nic wspólnego z dziewiętnasto* 
wieczną wybujałością dotych* 
czasowych miast przemysło­
wych, zatłoczonych i urągają* 
cych wszelkim warunkom hi* 
gienicznym.

Wspaniałe tempo budowy 
miast radzieckich jest wyni­
kiem techp ki budowlanej 
Kraju Rad i jej potężnego roz* 
woju. Główne cechy tej tech­
niki to: prefabrykacja elemen­
tów w przemyśle budowlanym, 
wynajdywanie coraz wartościo* 
wszych materiałów budowla* 
nych, zmechanizowani prac, 
racjonalizacja w stosowaniu 
maszyn, materiałów i pracy 
ludzkiej, a przede wszystkim 
podbudowa naukowo-badawcza 
1 dobra organizacja budowy 
obok daleko idącej specjaliza* 
cji przedsiębiorstw.

Ta ostatnia polega 
wykonywaniu przez 
przedsiębiorstwo tylko 
mentów. Drugie 
roboty surowe, trzecie wykoń­
czeniowe, czwarte stolarkę itd. 
— co w konsekwencji daje o= 
gromne oszczędności. W wyni* 
ku tak opracowanych metod 
pracy, tempo jej niesłychanie 
rośnie wobec czego państwo­
we czynniki kierownicze — 
ZSRR przewidują, iż w nie­
długim czasie każda rodzina 
będzie miała mieszkanie wypo* 
6ażone we wszystkie urządze­
nia, gdzie na każdego członka 
rodziny przypadnie jeden po* 
kój.

W obecnej chwili, obok wiel­
kich zamierzeń przeobrażenia 
całych obszarów nie użytkowa* 
nych dotychczas, na obszary ży­
zne i produktywne przez wy*

budowanie nowych ogromnych 
zapór wodnych i tam, oraz 
przez ujarzmień e rzek i wyko­
rzystanie ich niespożytej- ener­
gii dla celów rolnictwa i prze­
mysłu — do najciekawszych 
budowli zaliczyć musirny bu­
dynki wysokościowe w Mos­
kwie, jak np. gmach uniwersy* 
tecki o 32 kondygnacjach nao- 
ziemnych w dzielnicy na wzgó­
rzach Len na. Całość obiektu 
ma objętość 1,8 miliona m‘ x 
pomieści 6000 studentów. Uni­
wersytet znajduje s'ę w parku 
o powierzchni 160 ha. Niewiele 
ustępuje mu gmach administra­
cyjny, który w części środko­
wej liczy 27 kondygnacji nao 
ziemnych. Dwie części boczne 
liczą po 13 kondygnacji. Ten 
monumentalny gmach przezna­
czony jest dla 4000 pracowni* 
ków. Z dalszych budowli trze­
ba wymienić pięć gmachów 
mieszkalnych o 17—20 piętrach 
każdy.

Jeżeli chodzi o nasze zadania 
w planie 6-letn m, to będziemy 
mogli zrealizować je szybciej, 
lepiej i oszczędniej, wówczas 
— jeśli będziemy stale studio­
wać i analizować osiągnięcia 
radzieckiej techniki i wyko­
rzystywać je w naszym budow­
nictwie.

np. na 
jedno 

funda- 
wykonuje

Spółdzielczość samopomocowa w pow ec'e gostyńskim rozwija się dobrze
jednak czujność klasową trzeba zaostrzyć

Są powiaty, gdzie na wsi ist­
nieje jeszcze wiele prywatnych 
restauracji i sklepów, a gmin­
ne spółdzielnie nie kwapią się | 
z zakładaniem gospód i skle­
pów spółdzielczych. Dzieje się 
to niewątpliwie na skutek wro­
giej działalności bogaczy, spe­
kulantów i handlarzy wiej­
skich. Oni to, wypierani w jed­
nym miejscu, wciskają się w 
drugie lub wracają przez różne 
Szczeliny na poprzednie pozy­
cje. Są jednak i takie powia­
ty, gdzie dzięki należytemu 
zrozumieniu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i zadań stąd 
wypływających przez czynniki 
kierujące spółdzielczością za­
opatrzenia i zbytu, wpływy 
wyzyskiwaczy zostały w pew­
nej mierze zlikwidowane.

Do takich powiatów należy 
bezsprzecznie powiat gostyń­
ski, Istnieją już tam 54 6klepy 
spółdzielcze. Zniknęły bezpo­
wrotnie sklepy i sklepiki wiej­
skich spekulantów. Gminne 
Spółdzielnie pracują dobrze, 
wykonując chlubnie swe zada- 
•nia na odcinku zaopatrywania 
i zbytu. Do pracującego chło­
pa nie ma już dostępu ani spe­
kulant z miasta, ani handlarz 
— wyzyskiwacz ze wsi. Spół­
dzielnie Gminne poprzez swoje 
sklepy — filie dostarczają

chłopu towarów przemysło­
wych, a przez punkty skupu 
odbierają produkty rolnicze 
ustalonych cenach.

Dobrze się więc dzieje 
tym odcinku w powiecie 
styńskim. Nie znaczy to jednak 
wcale, aby czynniki kierujące 
spółdzielczością samopomoco­
wą miały popaść w samozado­
wolenie, aby miały osłabić swą 
czujność. Przeciwnie, tak dob­
rze rozwijająca się spółdziel­
czość nakłada na kierownictwo 
PZGS obowiązek ‘ zaostrzenia 
czujności, bo — jak wiadomo 
z doświadczeń — wróg klaso­
wy nie rezygnuje nigdy z wal­
ki. Stara się on bruździć przy 
pomocy różnych środków i 
sposobów, aby podważyć wśród 
chłopów zaufanie do sklepu 
spółdzielczego. Działalność ta­
ka przejawia się i w tym. że 
stara się w-ykupywać towary

po

na 
go-

deficytowe, jak to się zdarzyło I 
w Żytowiecku, gdzje kierownik 
sklepu ob. Franciszek Bolewicz. 
wbrew uchwale Komitetu Skle­
powego rozprowadza towary I 
niewłaściwie. A ponadto za­
chowanie się jego wobec chło­
pów pozostawia wiele do ży­
czenia. Doszło nawet do tego, 
że wyrzucił z lokalu (!) człon­
ków Komitetu Sklepowego.

W Gostyniu istnieje spół­
dzielczy sklep wielobranżowy 
Gm. Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska", gdzie zatrudniona 
jest jako ekspedientka Melania 
Tyrzykówna. Jej zachowanie 
się wobec chłopów - klientów 
spółdzielni jest niewłaściwe i 
wręcz grubiańskie. Dziwić się 
należy, iż tego rodzaju pracow­
nica jest przez PZGS tolerowana 
W sklepie Gm. Spółdzielni w 
Chwałkowie (gm. Krobia) eks 
pedientka Maria Polaszkówna

Będzie więcej bibliotek

O większe zainteresowanie
skupem odpadków użytkowych

W okresie realizacji planu 6-1 
letniego, w okresie wzmożonej i 
rozbudoyyy przemysłu prze- I 
twórczego — na jedno z pierw­
szych m ejsc wysuwa się za­
gadnienie skupu wszelkiego ro­
dzaju odpadków użytkowych 
jak szmat, makulatury, tłuczki, 
kości, szczeciny. Nie wszyscy 
zdają sobie sprawę jakie sumy 
pieniężne odpływają z naszego 
kraju na sprowadzeni tego ro­
dzaju odpadków z zagranicy, 
podczas gdy przy zainteresowa­
niu instytucji do teqo powoła­
nych, kraj nasz móg by stać eię 
«amowystarcza’nym. Sieć spół­
dzielczości rolniczej, a więc w 
pirwsz.ym rzędzie GS-y i 
PZGS-y mają tu duże pole do 
popisu jako przedłużenie tere­
nowych Podzbiornic Ce-t a li 
Odpadków Użytkowych. Mimo 
to jednak PZGS w Skwierzynie 
do dnia dzisiejszego n e inte­
resuje się tą sprawą zupełnie, 
nie zainteresował podległych 
sobie gminnych spółdzielni, jak 
również nie zorganizował w 
Skwierzynie punktu skupu od­
padków użytkowych.

A przecież w piwnicach i na 
śmietnikach prawie każdego 
domu walają się bezużytecznie 
wielkie ilości tego tak cennego 
i potrzebnego surowca. Wiel­
kie ilości makulatury, jeszcze 
z czasów niemieckich, cal© ar­
chiwa dawnych urzędów i biur, 
kości z masarń i zakładów ga­
stronomicznych zasiliłyby wy­
datnie przemysł przetwórczy.

W kwestii okładania odpad­
ków, PZGS Skwierzyna (gdyby 
tylko nie objawiał tak:ej bez­
czynności) na pewno znalazłby 
rozwiązań'© już od dawna, a 
tym samym wyzyskał by po­
jemność bezużytecznie dzierża­
wionego magazynu przy p]. Re­
wolucji Październikowej. A ma- 
jąc odpow;ednie punkty skunu 
na miejscu, epołecżeństwo 
ekwierzyński© dałoby pewien 
wkład c’o podniesienia nasze' 
gospodarki. Kierownictwo PZGS 
winno za'ntereeować się fą 
sprawą i odpowiednie punkty 
uruchomić.

Polska w czasie minionej 
drugiej wojny 'światowej ponio­
sła nie tylko straty materialne 
ale i 
duje 
rych 
Lecz 
jest 
przebudować przemysł i rolnic­
two ale i udostępnić najszer­
szym masom bogactwa kultury; 
a droga do tego prowadzi przez 
książkę i bibliotekę publiczną, 
która jest dostępna dla wszy­
stkich obywateli nie tylko w 
mieście, lecz i na odległej wsi. 
Z każdym rok:em w myśl ha- 
sła „upowszechnienia keiążki i 
czytelnictwa", powstaje setki 
bibliotek gminnych, których za­
daniem jest popularyzacja po­
stępowych ks:ąże'k, a przez to 
szerzenie wśród mas pracuią- 
cych naukowego poglądu na 
świat. Przez biblioteki dążymy 
również do wychowania mlo-

moralne. Kraj nasz likwi- 
ruiny i zgliszcza na któ- 
buduje się nowe życie, 
zadaniem Polski Ludowej 
nie tylko odbudować i

dego pokolenia w duchu mark­
sistowsko-leninowskim.

Chcąc jednak zakładać b’’blio- 
teki potrzebni są b’bliotekarze 
i dlatego Wojewódzki Wydział 
Oświaty zorganizował w Lesz­
nie w Szkole Podstawowej nr 4 
12-d'?iowy kurs d'la bib’iotek.3- 
rzy gminnych całego wojewódz. 
twa poznańskiego. Na kurs 
zgłosiło się 40 słuchaczy w tym 
tylko dwóch mężczyzn. Kurs 
w obecności przedstawiciela 
KM PZPR tow Wróbla otwo­
rzył wizytator Kozłowski. W 
uroczystości rozpoczęcia kursu 
wzięły udział dzieci szkoły nr 
4, które dek’amowałv wiersze 
o potędze książki i nauki.

Najstarszy uczestnik kursu 
ob. Konieczny z Swięciechowy 
zabierając głos podał przvk!ad 
wzorowo prowadzonej 
teki w Swięciechowie.

biblio-

Walka z analfabetyzmem przebiega sprawnie

Jerzy Moryń
korespondent „Głosu"

Ostatnia rejestracja analfabetów 
przeprowadzona w Gorzowie przez 
zakłady pracy i poszczególne od­
działy zw zaw. wskazały, że w 
poszczególnych zakładach pracy 
znalazła się jeszcze spora liczba 
analfabetów nie objętych dotych­
czas nauczaniem.

Zakłady pracy postanowiły usto­
sunkować się do akcji likwidacji 
analfabetyzm ! nie Jak to często 
dotychczas bywało — biernie, ale 
bardzo pozytywnie. Stworzone w 
zakładach pracy komisje podjęły 
zobowiązanie zupe’nego zlikwido­
wania analfabetyzmu dą 31 marca 
1951 r.

Jeszcze zbyt biernie ustosunko­
wuje się do sprawy likwidacji anal­
fabetyzmu Rada Zakładowa „Ursu- 
sii", gdzie kurs prowadzony już od 
stycznia br. nie dał dotychczas za­
dowalających wyników.

Oddziały Związków Zawodowych 
przeprowadziły również rejestrację 
analiabetów nie zatrudnionych w 
zakładach pracy, przydzielając Ich 
do kursów miejskich. Jak nam 
wiadomo, w okresie jesienno-zimo­
wym odbędzie się w mieście 21 kur­
sów. Jak dotychczas czynnych jest 
tylko 7. Sądzimy, że dalsze kursy 
rozpoczną się w najbliższych 
dniach. (ipc)

zamiast mało i średniorolnym 
chłopom, rozsprzedała trans­
port podków bogaczom wiej­
skim. Stało się to—jak stwier­
dziliśmy — wbrew poleceniom 
Zarządu i Komitetu Sklepowe­
go, za co też Polaszkówna 
słusznie została zwolniona.

Już te kilka przykładów wy­
starczy, aby stwierdzić ko­
nieczność wzmożenia czuir.ości 
kierownictwa PZGS-u w Gosty­
niu. Właśnie przez takie pod­
stawione osoby działa przecież 
wróg klasowy, starając się 
wzbudzić wśród chłopstwa nie­
ufność do spółdzielczości samo­
pomocowej w ogóle. Tego ro­
dzaju wypadki, podrywające 
autorytet snółdziełni, nie po­
winny bvć ani chwili tolerowa­
ne. Sądzimy, że w 
winnych, zostaną 
konsekwencje.

Obok tych cieni 
uważvć na odcinku 
ści snółdziełni 
now. (Tostyńskim więcej jas­
nych stvon. Do nich należy tak­
że dziedzina usprawniania pra­
cy. Oto Bolesław Fornalik z 
PZGS-u opracował nowy plan 
zajęć dla nracowników gmin­
nych spółdzielni w takich 
szczegółach i tak precyzyjnie, 
że na skutek jego zastosowa­
nia, praca we wszystkich dzia­
łach zostanie znacznie uspraw­
niona. Ten nowatorski projekt 
Centrala w Warszawie za­
twierdziła i rozesłała jako wzór 
do spółdzielni samopomoco­
wych w całym kraju, nagradza­
jąc projektodawcę gostyńskie­
go dyplomem uznania i premią 
pieniężną. Za wzór dla innych 
może służyć kierownik sklenu 
spółdzielczego w Gębicach ob. 
Poślednik. Został on przodow­
nikiem pracy w skali powiato­
wej, za co spotkał no awans i 
przeniesienie na wyższe stano­
wisko.

Nie zapomina sie także o za­
gadnieniu kadr. Sklep w Pia­
skach powierzono brygadzie 
młodzieżowej, która prowadzi 
go wzorowo ku zadowoleniu 
chłopów. Młodego pracownika 
(gońca) Edwarda Wędzonkę po­
słano na kurs księgowości któ­
ry ukończył tak chlubnie, że 
dziś już jest samodzielnym i — 
według oceny fachowców — 

i dobrym księgowym.
Reasumując możemy dodać, 

że spółdzielczość wiejska roz­
wija się w powiecie gostyń­
skim dobrze, niemniej zacho­
wanie czujności klasowej na 
tym odcinku jest konieczne.

I
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Trudno w krótkiej recenzji 
z premiery baletowej w Operze 
Poznańskiej (wydarzenie w cią­
gu ostatnich 2 lat dość razdkie 
— w porównaniu z poprzedrż- 
mi sezonami) dać szczegółową 
analizę i ocenę wszystkich zja­
wisk. jakie wiążą się z tak 
wszechstronnym i bogatym ty­
pem widowiska. Tym bardziej 
trzeba to podkreślić, że na 
afisz weszły nowe nazwiska 
z Leonem Wójcikowsk!m na 
czele i nieznane dotychczas po­
zycje dla polskiego repertuaru 
baletowego, jak „Pory roku" — 
Czajkowskiego wg libretta ł in­
scenizacji T- Mirka (w instr -- 
mentacji S. B. Poradowskiego) 
„Dyl Sowizdrzał" — Ryszarda 
Straussa wg libretta i insceni­
zacji wspomnianego T. Marka 
oraz „Suita hiszpańska'1 — 
Henryka Granadosa.

Brzemienna w rewolucyjną 
treść „Suita hiszpańska" opiera 
się pod względem muzycznym 
na fortepianowych ..Danzas Es- 
panolas" — Granadosa a zwła­
szcza na trzech: Villanesca (za­
bawa ludowa i taniec kobiet w 
czarnych mantylach), Andaluza 
(dramatyczny konflikt ideolc- 
giczno-psychologiczny) i Ron- 
dalla Aragonesa (taniec imitu­
jący walkę partyzantów). Leon 
Wójcikowski wyszedł tu z po­
dobnego założenia jak Igor Moj- 
siejew. że taniec 1 udowy ma 
w sobie elementy improwizacji 
i nie znosi przerostów technicz­
nych. Również Wójcikowski 
uważa, że mistrzostwo technicz­
ne jest jednak niezbędne po to, 
by wyrazić treść j istotę tańca- 
Dziewczyna i toreador (Stelli 
Pokrzywińska i Bohuslaw Stan- 
cak) tworzyli parę pełną tem­
peramentu, a zarazem wytwor­
nej dystynkcji. Leon Wójcikow­
ski zachwycał wigorem, a przede 
wszystkim ekspresją mimiczną.

Premiera „Trzech baletów
w Teatrze Wielkim

Maria Krzyszkowska — nowi, 
pozyskana primaballerina — w 
roli partyzantki nie czuła sę 
najlepiej, choć jako klasyczka 
dała na premierze prawdziwy 
pokaz swych umiejętności tech­
nicznych (pełna uroku zwiew­
ności i eteryczności tancerka).

Punktem centralnym premie­
ry stał się niewątpliwie straus- 
sowski „Dyl Sowizdrzał", który
— szlachetnym patosem drama­
tu ludowego wesołka — mędrca 
(wybitna kreacja Leona Wójci­
kowskiego), barwnością i ory­
ginalnością oprawy dekoracyj- 
no-kostiumowej ujętej w stylu 
epoki niemieckiego mieszczań. 
stwa (duży sukces artystów ma­
larzy: Tadeusza Błażejewskie­
go i Mariana Bohusza), precy­
zją i ekspresją tańców charak­
terystycznych w układzie Leo­
na Wójcikowskiego — stworzył 
kompozycyjnie z całości obrazu 
osobliwe i wzruszające miste­
rium Dyla — człowieka i Dyla
— legendy. Nie obyło się bez 
fragmentarycznych przeryso­
wań groteskowych i dość sil­
nych wpływów i zbieżności 
z koncepcjami baletu „The Sa- 
dler Wells" (zwłaszcza z obra­
zu „Życie hulaki") — nie mniej 
harmonijne zestrojenie elemen­
tów wizualno-akustycznych — 
złożyło się na duży sukces ar­
tystyczny tego obrazu.

Trzeci balet: „Pory roku" 
Czajkowskiego, przetłumaczone 
na język choreograficzny nie 
dały niestety tych wszystkich 
waiorów, jakie typ tego rodza­
ju miniatur winien przedsta­

wiać (zwłaszcza w pierwszej 
połowie). Chwalebna w zasa­
dzie dążność do przełamania 
konwenansu zmąciła kompozy­
cyjną harmonię całości (zwła­
szcza lip:ec i sierpień, odmien­
ne w treści i w technice), malo­
wanej tonami pastelowymi 
i subtelnymi. Tylko w drob­
nych fragmentach udało się 
uchwycić klimat epoki. Zupeł­
nie zbędne były „łopatologicz­
ne" napisy na ekranie. Na wy­
różnienie — poza primaballeri- 
ną Marią Krzyszkowską w roli 
dziewczyny, pełnej romantycz­
nych tęsknot j marzeń — zasłu­
gują na wyróżnienie w epizo­
dach: Stella Pokrzywińska
(świetna amazonka) i Barbara 
Karczmarewicz (GL Snieżvczka 
i kwiat paproci) oraz Bronisław 
Mikołajczak, Konrad Drzewiec­
ki, Witold Gruca, Stanisław 
Szymański i Paweł Dobiecki. 
Z satysfakcją należy zauważyć 
podniesienie poziomu technicz­
nego całego corps de ballet 
z solistkami na czele.

Teodor Smiełowski

Jeżeli chcemy zanalizować 
ostatni Wieczór Baletowy (Ope­
ra Poznańska) od strony zwią­
zku między muzyką a choreo­
grafią, to niewątpliwie najwię­
cej uwagi należy zwrócić na 
„Sowizdrzała" Ryszarda Straus­
sa, poemat najciekawiej „zro- 
bion.y"przez zespół poznański- 
Skomponowany w r. 1895 „So­
wizdrzał" należy do szeregu 

poematów które dały tak cha­
rakterystyczny obraz pierwsze­
go okresu twórczości R Sraus- 
sa. Jak wiadomo znakomity 
kompozytor niemiecki zwrócił 
się później w kierunku utwo­
rów dramatycznych^ (opery: 
„Salome", „Elektra", „Ariadna 
na Naxos" itd).

Dzieło swoje zatytułował au­
tor: „Ucieszne figle Dyla Sowi­
zdrzała", rondo na orkiestrę 
op. 28. Ale z właściwą formą 
ronda poemat ten nie ma nic 
wspólnego. Poddane odpowied­
nim przeróbkom dwa tematy 
swobodnie ilustrują przygody 
Dyla, wesołego kpiarza — filo­
zofa. Treść literacka „Sowi­
zdrzała" miała zrazu posłużyć 
Straussowi jako temat do 2-ak- 
towej opery buffo (z tendencją 
salyryczną). Ale plan pierwot­
ny nie został zrealizowany. Po­
wstało dzieło symfoniczne, cha­
rakteryzujące się nieprzeciętną 
inwencją muzyczną skrzące się 
od groteskowej humorystyki. 
przebogato instrumentowane 
(szczególny popis dla grupy in­
strumentów drewnianych).

Oczywiście „Sowizdrzał" na­
leży do rodzaju muzyki progra­
mowej. Autor komponując miał 
stale przed oczyma libretto- Po 
prostu ilustrował historię fan­
tastycznych wędrówek swego 
bohatera. Zatem muzyka do­
skonale zrasta się tutaj w jed­
ną logiczną całość z linią aneg­
doty literackiej. Początkowe 
drwiny i parodie Sowizdrzała 
przechodzą w potężny finał, 
stanowiący apoteozę wolności

niezależnego ducha, chwilowo 
złamanego przez mieszczańską 
tępotę. Realizatorzy sceniczni 
(L. Wójcikowski i T. Marek) 

fjemne zadanie.
Podchwycili 

właściwą au­
tentyczną kon­
cepcję poematu. 
I efekt okazał 
się wyborny.

Żywiołowość 
treści muzycz­
nej i olśniewają­
ce barwy party­
tury Straussa u- 
wypuklił dosko­
nale prof. Wa­
lerian Bierdia­
jew, który jak 
mało kto potrafi 

operować pięknem dźwięku in­
strumentalnego, podać barwnie 
epizody, skontrastować nastro­
je, wlewając nadto w kierowa­
ne przez siebie utwory — wiele 
ognistego temperamentu i bez­
pośredniego odczucia emocjo­
nalnego. Temat}’ były starannie 
wymodelowane; dynamika, 
tempa i precyzja wykonania 
mogły obudzić tylko szczere 
i gorące uznanie.

Natomiast „Pory roku" Pio­
tra Czajkowskiego (instrumen- 
tacja S B Poradowskiegoi. wy­
stawiona jako balet, nasuwają 
sporo zastrzeżeń także od stro­
ny muzycznej- Według mnie — 
inscenizatorom nie udało się, 
w spektaklu poznańskim, u- 
chwyeić czaru owych słynnych 
drobiazgów fortepianowych ro­
syjskiego mistrza. Większość 
z tych „12 miesięcy" to poufne 

wypowiedzi „z serca do serca", 
ucieleśnione w muzycznych o- 
brazach najsubtelniejsze odcie­
nie uczuć, nastrojów, myśli 
i marzeń kompozytora. W ogó­
le — ta muzyka tak bardzo ka­
meralna i intymna zatrać ła 
swe cechy charakterystyczne — 
zinstrumentowana na wielką 
orkiestrę. T jako balet chyba 
nie bardzo się nadaje. Jak tu 
lip. tańczyć pędzącą na stepie 
„Trójkę" rumaków albo tę ro- 
zełkaną, tak bardzo osobistą 
„Pieśń jesienną"? Raczej film 
oddałby właściwy klimat ,.12 
miesięcy" Czajkowskiego. Dla­
czego balet Opery nie wyćwi­
czy „Gajany" Chaczaturiana 
(wszakże kompozycji typowo 
choreograficznej) albo które­
goś z oryginalnych baletów 
Czajkowskiego?

Muzyka Henryka Granadosa 
do „Suity hiszpańskiej", pory­
wająca żarem zmysłowych me* 
lodyj i rytmów — doprawdy 
nie wiele miała wspólnego 
z skądinąd wartościowym li­
brettem Tadeusza Marka. Jed­
no z drugim nie „grało" Wznio­
słego momentu apoteozy czer­
wonego sztandaru nie tłuma­
czyła muzyka, która — zamiast 
dramatyzmu i koniecznego tu 
patosu bohaterstwa — wygry­
wa swoje wdzięczne ale prze­
cież nie bardzo łączące się 
z charakterem akcji melodii. 
Jednakże momentem godnym 
podkreślenia jest fakt, że „Sui­
ta hiszpańska" to balet oparty 
na nieporuszanej dotychczas w 
choreografii poznańskiej — te­
matyce rewolucyjnej. Ale do 
tekstu Marka należałoby napi­
sać nową muzykę albo rozej­
rzeć się za czymś odpowied­
niejszym niż Granados. „Suitę 
hiszpańską" i „Pory roku" pro­
wadził pewną ręka kapelmistrz 
Bolesław Lewandowski.
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Przyjaźni Polsko-Radzieckiej tere­
nowe koło TPPR nr 9 w Lesznie 
zorganizowało akademią, L kmie 
zebrane społeczeństwo zapoznało 
sią z referatu z osiągnlyłamJ go­
spodarczymi i dorobkiem kultural­
nym Związku Radzieckiego. Wyko­
nanie pieśni, deklamacji, tańców 1 
utworów muzycznych ujawniło «nłe- 
de talenty. Dobrany program od­
zwierciedla wdzięczność młodego 
pokolenia dla narodów Kraju Rad 
i Chorążeg© Pokoju Wielkiego Sta­
lina. fft)

Staraniem Zarządu ZZK w Lesz­
nie urządzono w sali Domu Ludo­
wego we Włoszakowicach, powiat 
Leszno uroczystą wieczornicą dla 
uczczenia Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 1 II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Okolicznościowa referaty 
wygłosili przewodn. komitetu TPPR 
1 ob. Edwin Chojnacki. W części 
artystycznej wystąpił: zespół świe­
tlicowy, chór mieszany 1 orkiestra 
ZZK. Licznie zebrana widownia ser­
decznie oklaskiwała wykonawców 
za udane postępy. (R)

Interwencje „Głosu" skutkują. — 
Urząd Pocztowy nr 2 przy dworcu 
kolejowym oddaj do użytku pu­
blicznego telefoniczną rozmównicą.

Ze sportu. W niedzielą, dnia S 
grudnia o godz. 13.10 w sali ćwtczni 
miejskiej w Lesznie zoetaaie roze­
grany mecz koszykówki o mistrz, 
kl. B pomiędzy rezerwami Stali 
Zielona Góra i miejscowego Kole­
jarza. O godz. 18 na tej samej sali 
odbędzie się spotkanie w koszy­
kówkę z cyklu rozgrywek o mistrz, 
kl. A pomiędzy Związkowcem (Stel­
lą) Gniezno a I drużyną miejscowe­
go Kolejarza. (R)

Koncert w Rawiczu
W poniedziałek, dnia 4 grudnia 

o godz. 19.30 odbędzie slą w sali 
Domu Kultury w Rawiczu koncert 
w wykonaniu Symfonicznej Orkie­
stry Objazdowej Tow. Filharmonii 
Robotniczej w Poznaniu przy współ­
udziale artysty Państw. Opery Po­
znańskiej Edmunda Kossowskiego. 
Orkiestrą dyryguje Leszek Rezler. 
Prelekcją wygłosi Witold Kandul- 
ekl. Program składa się z utworów 
Moniuszki, Czajkowskiego, Kurpiń­
skiego, Grosmanna i Panufnika.

Dobrze pracuje PGR w Rakoniewicach
go*podar*twem 

Teflnyn jcegpołn Goścdeszy® *ą 
Rak<»ń«wice. Praca w PGR Ra- 
fccmlewlce wydaja coraz lepsze 
plony, przewyższając znacznie 
wpa&i w goapodarwtwaćh rady- 
wtótMtbaych. W polu wykonano 
praedteRKinowo zasiewy zimo­
we, pnuenaczając większe niż 
dotychczas obszary na pszeni­
cę, jęczmień 1 mieszankę zimo­
wą, aby mleć wczesną wiosną 
paszę rdMocą <fia bydła. Przed- 
terminów® •wykonano również 
wykopki kartofli 1 buraków cu­
krowych, kńórych urodzaj jest 
szczególnie dobry.

Dobre* postawiona jest w 
PGR Rakoniewice hodowla ma­
cior. Rafcorterwic* dostarczają 
presia&a innym majątkom pań­
stwowym i same prowadzą da­
jący doskonałe rezultaty chów 
tuczników. Odstawę bekonów i 
tuczmików wykonał PGR Rako­
niewice w 130*/s. W 100®/» wy­
konano zlecany tucz preenry- 
stowy. Plany miesięczne odsta­
wy mleka do mleczarni spół­
dzielczej są przez PGR Rako­
niewice zawsze przekraczane. 
Hodowla krów i świń jest w 
Rakoniewicach najlepiej posta­
wiona ze wszystkich PGR-ów 
powiatu wołsxtyńskiego.

Pracami PGR Chobienice kie­
ruje dobrze ob. Dudziak. Z wy­
różniających się robotników 
rolnych wymienić należy szwaj­
cara Witkowskiego utrzymują­
cego w dobrym stanie oborę. 
Janowski jest brygadzistą w 
chlewni a Kaczmarek w chlew­
ni macior. Ob. Wójec awanso­
wał na kierownika socjalnego 
zespołu. Na pochwałę zasługu­
ją również: brygadzista połowy 
ob. Kubala i brygadzista sta­
jenny Roman Pawliczak. Z 
czterech traktorzystów wyróż­
nia się ob. Piosik. Z kobiet 
wyróżnia się młoda dziewczy­
na Marysia Bronkórwna, awan­
sowana na pomocnika trakto­
rzysty. Dzielna ta dziewczyna 
pójdzie niebawem na kurs i 
zostanie samodzielną trakto- 
rzystką. Wśród licznych awan­
sów społecznych wymienić na­

1* gospodarczym na Ziemiach 
Zachodnich.

Dzięki staraniom niedawno 
przybyłego kierownika ob. Du­
dziaka w PGR Rakoniewice u- 
ruchomiono własną elektrow­
nię, doprowadzając prąd do 
wszystkich stajen, obór i chle­
wów i do wszystkich mieszkań 
robotników rolnych. Miastecz­
ko Rakoniewice posiada gaz, a 
do niedawna jeszcze w miesz­
kaniach robotników PGR nie 
było ani gazu ani prądu. W 
przyszłym roku projektuje się 
również doprowadzenie gazu 
na tereny PGR-u. Do zaniedba­
nych mieszkań robotniczych 
wprawiono wiele nowych o- 
kien, drzwi i przeprowadza się 
coraz więcej remontów.

W przyszłym roku zostanie 
również wybudowana nowa 
chlewnia i szopa do narzędżi i 
i maszyn rolniczych. Ze czte­
rech traktorów 3 są na kol­
cach, a tylko jeden na kołach 
gumowych, co utrudnia trans­
port na szosach i brukach. Ze-

leży dwuch robotników folwar­
ku Józefin. B. brygadzista po­
łowy ob. Kruk za wyróżnienie 
w swej pracy awansował na 
kierownika PGR w Przemęcie. 
Robotnik Pawliczak ukończył 
pomyślnie kura i obejmie kie­
rownicze stanowisko w zespo-

spół Gościeszyn winien dostar­
czyć Więc traktory z kolami 
gumowymi w miejsce zębatych, 
które nadawałyby się bardziej 
do czysto wiejskich gospo­
darstw rolnych.

W trosce o kulturę do PGR 
Rakoniewice zaglądnął kilka 

Dziecięcy zespół muzyczny PGR w Rakoniewicach

razy owacyjni* przyjmowany 
zespół Artosu. W przyszłym 
roku projektuje się uruchomie­
nie na terenie PGR przedszko­
la i żłóbka dla dzieci robotni­
czych. Obecnie PGR-owcy w 
Rakoniewicach narzekają jedy­
nie na brak lekarza w mia­
steczku i małe zainteresowanie 
pracą kulturalno-oświatową ze 
Strony Zarządu Okręgowego 
Zw. Zawód. Pracowników Rol­
nictwa w Poznaniu. Przy PGR 
istnieje dziecięcy chór i zespół 
muzyczny. W trosce o właści­
wy rozwój młodvch talentów 
artystycznych PGR zatrudniał 
specjalnego nauczyciela muzy­
ki. W obecnej porze jesienno- 
zimowej dzieci robotnicze 
clciałybv kontynuować swą 
naukę. Związek Zawodowy wi­
nien by więc dostarczyć po­
trzebnych funduszy na utrzy­
manie nauczyciela śpiewu i 
muzyki. Poficzas zajęć świetli­
cowych robotnicy przejdą rów­
nież specjalny kurs rolniczy.

Henryk Kozłowski

w Lesznie
przeniosła obradę w teren

Nawiązując ściślejszy kon 
takt z ludnością wiejską Pre­
zydium PRN w Lesznie odbyło 
swe posiedzenie w terenie.

W świetlicy Domu Ludowe­
go we wsi produkcyjnej Mora- 
czewo, pow. leszczyńskiego ze­
brali się przedstawiciele partii, 
organizacu społecznych. ZSCh 
oraz robotnicy i miejscowi 
chłopi w liczbie około 100 o- 
sób. Posiedzenie zagaił zastęp­
ca przew. Prezydium PRN Ma­
ria Gałuszka. Przewodniczącym 
obrad wvbrano radnego przew. 
RZS w Bielawach ob. Walcza­
ka. Po wygłoszonym przez ob. 
Gałuszkę referacie na temat 
skupu zboża w dyskusji m, In. 
domagano się otwarcia punktu 
wrmiany mąki w Lesznie i po 
wiecie oraz uruchomienie mły­
na gospodarczego w Pawłowi­
cach. W skupie zboża wyróż­
niły się gromady: Przybin i 
Wyciążkowo, które wykonały 
plan za miesiąc listopad ponad

Wiele uwagi poświęcono Na­
rodowemu Spisowi Powszech­
nemu, przy omawianiu którego

Zawodnicy „Kolejarza" kępińskiego 
gościli w Skalmierzycach

Na zakończenie sezonu pił* 
karskiego, rozegrany został w 
Skalmierzycach towarzyski 
mecz pomiędzy miejscowym 
Kolejarzem, a A«klasową dru» 
żyną ZKS Kolejarz (Kępno). 
Mecz zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem goścj w »to« 
sunku 3:2 (2:0). Poziom spot* 
kania był na ogół dobry. Goś* 
cie przewyższali gospodarzy 
pod względem technicznym, co 
w dużej mierzę przyczyniło się 
do zwycięstwa. W pierwszej 
połowie gry przewagę mają 
kolejarze kępińsay, dzięki któ= 
rej uzyskują dwie bramki. Na­
tomiast druga połowa była ra­
czej wyrównana, a nawet pod 
koniec meczu przewagę uzys» 
kują gospodarze, którzy stwa* 
rzają dużo niebezpiecznych 
momentów pod bramką gości. 

obecny był cały aktyw spiso- 
W) gminy Rydzyna. Ciekawy 
referat na temat spółdzielni 
produkcyjnych wygłosił ob. 
Michalski. Dyskutanci podkre­
ślali celowość zakładania spół­
dzielni produkcyjnych, a sami 
członkowie już istniejących 
spółdzielni w swoich wywodach 
zapoznali obecnvch ze swoimi 
osiągnięciami. Dzięki kolek­
tywnej pracy wszystkich człon­
ków — jak to powiedział m. in. 
ob. Antoni Mazur, członek 
Spółdzielni Lipno — spółdziel­
nia Ich dochodzi do coraz to 
lepszych wyników, podnosząc 
warunki bytowe członków.

Ze sprawozdania akcji je- 
sienno-siewnej i wykopkowej 
wynika, że prace związane 
przebiegały planowo, przy 
czym rada uchwaliła wezwać 
wszystkich chłopów pow. lesz­
czyńskiego do ukończenia w 
100% orek zimowych.

W ostatnim punkcie obrad 
uchwalono wprowadzenie po­
wszechności ubezpieczenia ko­
ni i zwierząt domowych. (R)

Również tego samego dnia 
rozegrany został mecz piłkar­
ski juniorów pomiędzy „Kole­
jarzem" (Skalmierzyce) a „Ko­
lejarzem" (Kępno). Po dość 
szybkiej i ładnej grze, spotka* 
nię przyniosło wysokie zwy« 
cięstwo gościom w stos. 6:0.

W godzinach wieczornych 
rozegrany został mecz tenisa 
stołowego również z tym sa­
mym przeciwnikiem, który za­
kończył się wysokim zwycięst* 
wem gości, bo aż 9:0. Jest to 
trzecią z kolei porażka w tym 
dniu „Kolejarza" (Skalmierzyc 
ce). W ramach tego meczu od» 
było «ię 9 gier pojedynczych 
i 1 podwójna — wszystkie wy9 
grane przez gości.

Henryk Staszewski 
korespondent „Głosu"

Przetargi — licytacje
Państwowa Komunikacja Samochodowa — Dy­
rekcja Okręgowa w Poznaniu, ul. Towarowa 20 
ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na za­
kup szaf żelaznych do akt 1 kas pancernych da 
pieniędzy. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem „Oferta na sprzedaż szaf żelaznych i 
kas pancernych" należy składać w terminie do 
■dnia 12 XII 50 r. godz. 10 w kancelarii Oddziału 
Zaopatrzenia pokój nr 6. Otwarcie ofert nastąpi 
o godz. 11 tego samego dnia. PKS zastrzega so- 
bie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
motywów 1 swobodnego wyboru oferenta. K2571

Pracownicy poszukiwani
Elektrykanmaszynistę, elektryka-palacza 1 8 ro­
botników magazynowych zatrudnią natych­
miast Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego w Poznaniu. Zgłoszenia: Dział Personalny, 
ul. Chudoby 11. K2572
Powroźnicy, posiadający własne warsztaty do 
skręcania sznura z pakuł, grubości 3—5 mm, po­
trzebni pilnie. Wyczerpujące oferty z podaniem 
warunków Głos Wielkopolski dla K2566.
Siła biurowa, znająca listę pracy i płacy, piani- 
sta(tka) księgowa, pomoc księgowej, mechanik 
elektryk potrzebni zaraz do zakładu przemysło- 
wo-spółdzielczego w wojew, poznańskim. Mie­
szkanie zapewnione. Płace wg umowy zbioro­
wej prac, przemysłu włókienniczego plus premie. 
Samotni mają pierwszeństwo. Oferty z wnio­
skiem oraz szczegółowym życiorysem składać 
do Głosu Wielkopolskiego pod nr K2565.

Państwowy Dom Małych Dzieci w Poznaniu 
przyjmle opiekunki i pomoce opiekuńcze w wie­
ku od 18—26 lat. Zgłoszenia Poznań, al. Litew­
ska 8 od godz. 8—10. 11945g
SL księgowych i księgowych zatrudnią w fa­
brykach papierniczych w Rawiczu, Gorzowie i 
Pleszewie Poznańskie Zakłady Papiernicze. Zgło­
szenia osobiste w Fabrykach względnie pisemne 
w Dziale Personalnym P.Z.P. w Poznaniu, ul. 
Chudoby 24. K2567
Rutynowana kucharka potrzebna zaraz do inter­
natu. Miesięczne wynagrodzenie 300,— zł i wol­
ne utrzymanie — pokój zapewniony. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dyrekcja Państwowego Li­
ceum Rolniczego w Bojanowie. K2563
Większą ilość pracowników fizycznych przyjmą 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro Personalne Poznań-Staro- 
łęka, al. Forteczna 12/14. Dogodny dojażd ko­
leją i autobusem. K2575
Inżynier budowniczy na kierownicze stanowisko 
potrzebny zaraz. Warunki do omówienia, mie­
szkanie zapewnione (Warszawa). Podania z re' 
ferencjaml i życiorysem kierować: Warszawa
Z. D. A. Dyrekcja ul. Madalińskiego 39. K2561
Księgowych technicznych, biegłego kierownika 
kancelarii, 2 kalkulatorów, 2 magazynierów, 2 
kierowników gospodarstw, 3 kowali, 3 murarzy 
przyjmiemy zaraz na warunkach umowy zbioro” 
wej. Reflektuje się na siły fachowe, mieszkanie 
wolne. Wnioski wraz z życiorysami i opinią od 
miejscowych władz prosimy kierować do PGR 
zespół Brzoza, pow. i poczta Strzelce Krajeńskie, 
woj. Zielona Góra. K2562

Wolne posady
Pomoc do dzieci potrzebna. — 
Warunki dobre. Poznań, aleja 
Stalłngradzka 23, m. 2, od 
10—13._________ 11958g
Pomoc domowa, samodzielna. 
Poznań, Grunwaldzka 23, m, 5 
___________ __ _____ 11955g 
Gosposia samodzielna potrze­
bna —• plebania. Oferty Głos 
Wielkop., Gniezno, dla 1036. 
__ __________________11023C
Zaufana do samodzielnego pro- 
wsdzchia domu u samotni? o- 
scby. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 11974g.
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań. Grodziska 25. m 3.

11963g

Nauka
Tarfećw wyucza M. Szczurek
Poznań. Zeylanda 2. Ped. Spól. 
Prący Muzyków 11783?.
Udzielam lekcje śpiewu solo­
wego. Poznań. Limanowski^, 
go 20/22. m. 1. 11967g

g OGŁOSZENIA DRCBNE~~^
Streptomycyn* sprzedani. Po­
znań, Racławicka 55, m 3 
(Pogodno).____ ______ U937g
Samochód małolitrażowy do­
brym stanie. Poznań Kocha­
nowskiego 1, m. 18. J1943g
Haomometer — Sicca tvp A—B 
sprzedam. Oferty Głos Wielko-' 
polski dla_llS51g.__________
Kołnierz srebrne lisy, nowy, 
narty — Poznań, Wierzb! ci. 
ce 32. m. 3. __ 11957g
Wilk ■ owczarek alzacki (tocz- 
ny). Poznań, Maieckiezo 10 
m 18. __________  11966J.
tbfeczko dziecięce, mały kre- 
densik, stół rózsuwany, biur­
ko. fortepian krzyźows Kan- 
taka 4, m. 16. llSlSg
Sprzedam suknie ślubna z we. 
łonem. Poznań. Polna 27. m. 2. 
3 X dzwonić. _ _ 11973g
Parę wałków oełtr-cli do wal­
ców młyńskich, 500X300, do­
bra Stal, 2400 zł. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11938g.

^KIEŁKI — Dziś o godz. 19 — trzy balety: „Pory 
Yftku" Czajkowskiego, „Dyl Sowizdrzał" Straussa 
i „Suita Hiszpańska" Granadosa. Jutro „Borys Go­
dunow" M. Mussorgskiego.

POLSKI — Dziś o godz. 19 — „Hamlet" Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19.30 — „Ciotunia" Al. 

Fredry.
KOMEDIA MUZYCZNA - Dziś i codziennie o 

godz. 20 — „Piękna oberźystka" C Goldoniego
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Tom 

Canty".
KINA

Apollo — godz. 16, 22 — „Śmiali ludzie"; 18, 20 — 
Program składany.

Bałtyk — godz. 15 — „Śmiali ludzie"; 17. 19. 21 — 
Program składany

Muza — godz. 16, 18. 20 — „Wesoły Jarmark" 
Rialto — godz 16, 18, 20 — „Konik Garbusek" 
Warta - godż 11, 12 „Na.iBows»» nrntn* alt- 

tualności" 14. 16, 18, 20 - „Zlot Sokołów"
Piast (Starołęka) — godz. 17, 18 — „Antoni Iwano- 

wicz gniewa się"
MUZEA

Muzeum Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
1 soboty od 9—15. w środy i oiatki od 12—19 w nie­
dziele ' święta od 10—15.

I

Łom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne, Poznań. Li- 
Witali,__________  llńSOg
Akordion i aparat fotograficz­
ny stereskopowy kupię. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11956g._____
Narty, dobrej marki, używane, 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 4993p,
Kuple używaną sypialni, ku­
chnię. Oferty kierować: Lo- 
rych, Wschowa, Głogowska 12.

K2569

Handlowe
Kawa — Palarnia Poznań, 
Szewska 7. upalamy, mielimy 
każda iloić. H927g

Zjfubjy
M hasła w — znalazcę zegarka 
„Omegi" upraszam rwrot za 
wynagrodzeniem. Dolna 17.

___ _______  11825g

Młyn motorowy 
I elektrownia 

w powiecie wrzesiń­
skim od 1 I 1951 do 
wydzierżawienia. Ofer­
ty Głos Wlkp. dla 
11936g.

Zgubiono kartę rzemieślniczą, 
wydana nrzez Starostwo Po­
wiatowe Świebodzin na nazwi­
sko Kzef Dembowy, Rudowice, 
gmina Trzebiechów. 4995p
Unieważniam legitymacje Zwią­
zku Zawodowego Budowlanego 
Ceramiki 216 581 nazwisko 
Walenty Józefek. 4994p

Różne

Welony, suknie ślubne, na?tno- 
dnieisze. wypożyczam welony 
opinam Mickiewicza 28 

10903g
Pracy na drutach, kto wykona 
w sr.bkim czasie. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11952g.

Kupna
Wzmacniacz, radio, adapter u- 
niwersalny, płyty koncertowe, 
elektrolur. kupię. Oferty cena 
Głos Wlkp dla 11855e.

Futro karakuły, 3000 zł. Po­
znań, Kossaka 15, m. 1.

 11929g

Zgubiono legitymację Ubezpie­
czało! Społeczne? na nazwisko 
Krystyna Borowiak. 11926g

Fortepiany stroję. naprawiam, 
modernizuję fachowo Drygas, 
Poznań, ul Chudoby 15 (Skar­
bowa). tel. 99-79. 11491 a

Sprzedam futro męskie. Po­
znań. ul. Grottgera 6, m. 13.

11930g 1

Sprzedaże

Dnia 1 grudnia 1950 zasnął w Bogu, śp.

a

Dnia 1 grudnia 1950 zmarł po długiej.! cięż 
klej chorobie, śp.Zygmunt Migdalek 

długoletni członek zarządu Związku Zrzeszeń 
Pryw. Handlu i Usług Woj. Poznańskiego, oraz 
prezes Zrzeszenia Pryw. Handlu i Usług po­

wiatu gnieźnieńskiego
W śp. Zmarłym tracimy oddanego sprawie 

dzńałacza i drogiego kolege.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 3 bm., o 

godz 15 z kaplicy cmentarza św. Piotra 
w Gnieźnie.

Na smutny ten obrządek prosimy o przyby­
cie wszystkich kolegów i przyjaciół Zmarłego. 
Zarząd Związku Zrzeszeń Pryw. Handlu i Usług 

woj. poznańskiego K2568

Dnia 29 listopada 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św„ przeżywszy lat 68, 
mój niezapomniany najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy ojciec, śp.

Adam Matczyński
nauczyciel emeryt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm.. o go“ 
dżinie 9.36 z kościoła parafialnego św. Marii 
Magdaleny w Czarnkowie.

W głębokim Smutku pogrążeni 
żona z dziećmi

Czarnków, dn. 30 listopada 1950 r. K2574 U953g

Dnia 86 listopada zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

ks. kan. Jan Kurek
proboszcz w Zydowie

w 72 roku życia, a 47 kapłaństwa.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego 

w Źydowie odbędzie się w niedzielę, 3 grud­
nia, o godz. 15, a nazajutrz nabożeństwo ża­
łobne i pogrzeb o godz. 10.

W imieniu duchowieństwa 
dekanatu szamotulskiego 

Ks. Michał Skórnlckt 
dziekan

Zygmunt Migdalek 
długoletni prezes Zrzeszenia Kupców w Gnieź­
nie. działacz społeczny na niwie kupiectwa 

Wielkopolskiego
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 3 bm„ o 

godz 15 z kaplicy rta cmentarzu św. Piotra 
w Gnieźnie.

Zrzeszenie Kupców w Gnieźnie
K2573

REDAKTOR NACZELNY Jan Zagu-rski RerUAcia Poznan ul Grunwaldzka 
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w tóboty do 14.30.
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ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
SZTUKA FILMOWA

na niedzielę sportową

ICCUIMUJ

Justytucja wyjaśniają

do czytania

MODA
Pełen pogody 1 wzruszenia, Stal 

tesfort wpatrywał się w miesiąc 
gdy nagle oblicze księżyca zmieni­
ło się i stał0 się twarzą Krupki, 
ironicznie uśmiechniętą.

T. Rudnicki
Poznań

ul. Szewska 13

Czytelnik nasz po- 
rusza istotne zagad­
nienie. Jesteśmy pew­

ni, że zostanie ono 
należycie rozpatrzone 
przez władze szkolne 
Widok wałęsającej 
się po ulicach w go­
dzinach przedpołud­
niowych młodzież}' 
każę przedsięwziąć e- 
nergiczne kroki celem 
zlikwidowania tego 
stanu rzeczy. Wdzięcz­
ne pole do działania 
mają tutaj organizac­
je młodzieżowe z przo­
dującym ZMP na cze­
le, oraz komitety ro­
dzicielskie.

się w księżyc i mówił sam do sie­
bie: — Niebawem dookoła ziemi 
będzie krążyć jeszcze jeden księ­
życ — uzbrojony księżyc — forteca 
Stallesforta i zapewni nam — nie! 
— mnie! — panowanie nad świa 
tern.

Śtallesfort czynił gorączkowe 
przygotowania. W swej gorączce, 42 
stopnie w cleniu (przy czym należy 
zaznaczyć, że osiągając 43 stopnie 
gorączki pobiłby rekord światowy) 
Śtallesfort rozkazał rzeczoznawcom 
ministerstwa obrony przedstawić 
projekt oderwania od ziemi olbrzy­
miej bryły, która by — jako drugi, 
ale bliższy księżyc, krążył dookoła 
naszego globu, Na-tym sztucznym 
księżycu należy urządzić — rozka­
zał Śtallesfort — bazę wojenną Do-

«... a teraz, kochani Słuchacze, coś specjalnego — Schu­
berta „Niedokończona Symfonia!"...

T. Ziółkowski, Poznań, — Opłatę 
skarbową od podań j pism wymie­
nionych w „Tabeli opłat skarbo­
wych", stanowiącej załącznik do 
dekretu z dnia 3 II 1947 r. o opła­
cie, skarbowej, zmienionego dekre­
tem z dnia 26 X 1950 r., uiszcza 
się z dniem 20 X 1950 r. w znacz­
kach skarbowych po przeliczer/u 
wg. stosunku 100 zf dotychczaso­
wych równe 3 zł w nowej walucie.

J. Nowak, Mosina — Kto obraża 
godność osobistą innej osoby pod­
lega karze aresztu do roku lub 
grzywny (art. 256 k. k.). Również 
kto uderza człowieka, lub w inny 
sposób narusza jego nietykalność 
cielesną, podlega karze aresztu do 
roku lub grzywny (art. 239 k. k 1. 
W obydwu wypadkach ściganie od­
bywa się z oskarżenia prywatnego.

W odpowiedzi na artykuł, w którym omawialiśmy 
sprawę usunięcia mozaik stanowiących zewnętrzną 
dekorację gmachu Muzeum Narodowego w Poznaniu, 
Dyrekcja Muzeum donosi, że mozaiki te zostaną 
usunięte w okresie projektowanego remontu całego 
budynku.

W odpowiedzi na notatkę w sprawie placu Karme­
lickiego — Miejskie Zakłady Ogrodnicze donoszą, że 
dotychczas toczył się spór prawno-gruntowy o przy­
wrócenie temu miejscu charakteru zieleńca, z uwagi 
jednak na projekt przebudowy Wałów Królowej Ja­
dwigi, postanowiono tam założyć dzieciniec, co na­
stąpi z początkiem lata 1951 r.

Śtallesfort chciał uciec, ale w 
ciemnym pokoju zarysował się bia­
ły gołąb, który z każdą sekundą 
rósł i rósł, tak że dziób stał się 
mleczem. Śtallesfort wdrapał się na 
otwarte okno Zasłonił oczy. Ale 
gołąb pokoju nie znikł, zbjlżał się 
coraz bardziej 1 uderzył dziobem 
Stallesforta w pierś. Minister obro­
ny pewnego wielkiego mocarstwa 
runął w przepaść.

przystąpiły do ener­
gicznego zwalczania 
bumelanctwa szkolne, 
go. Z jednej strony 
zwalcza się analfabe­
tyzm, z drugiej zaś 
powiększają się sze- 
regi nieuków i leniu­
chów. Ogromne wy­
siłki Państwa kładzio­
ne w dzieło wycho- 
wania młodzieży, w 
żadnym razie nie mo­
gą iść na marne. Wy. 
rażam nadzieję, że u- 
wagi moje przyczynią 
się do położenia kre­
su świadomemu bu- 
melanctwu wobec

opuszczają 
szkolne, po- 

że. jako miesz- 
Garbar do 

bardzo 
W 
są. 
się 
sy-

larii — artylerią, spadochronu 
rzami, nie mówiąc o intendenturze 
i kasynach dla oficerów’ (z obsługą 
żeńską).

Krążąc dookoła ziemi, księżyc — 
forteca mógłby ostrzeliwać i znisz­
czyć każdy kraj na świecie — wy 
obrażał sobie Śtallesfort. Nastał 
niękny wieczór i księżycowa noc 
Śtallesfort stał w oknie na 16 pię­
trze ministerstwa obrony Żadne 
widma go aie męczyły. Wpatrywał

ma^ją 
Gorzej I 
domu i

W związku z notatką zat. „GS-owi w Miedzicho­
wie pod rozwagę" — PZGS zawiadomił nas, że 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Mie­
dzichowie wystąpiła z wnioskiem do Eksportowej 
Zbiornicy Jaj w Nowym Tomyślu, w celu stałego 
zaopatrywania się w nabiał.

pierwsza niedziela grudnia. Co nam przyniesie, nam 
’ czekającym na wyniki spotkań sportowych. Wyni­

ki są dla nas wykładnikiem sprawności i poziomu, to 
prawda. Ale czekamy też nameldunki o sportowym, a 
więc szlachetnym współzawodnictwie w bojach naszej 
młodzieży, która tyle serca łoży w rozwój kultury fi® 
zycznej- Zatem czekajmy jutra... i zabawmy się nieco w 
proroków. Zobaczymy czy nam się to uda.

Zainteresowany. Prosi­
my o podanie nam swe­
go nazwiska i adresu, 
ponieważ na anonimy 
nie odpowiadamy.

M. S.f Poznań, Gór- 
czyn. — Sklep skupu 
pierza będzie uruchomio­
ny • na. terenie Poznania 
w I kwartale 1951 r.

Wojciech Konopiński, 
Boznań, ul. Chłapowskie­
go 2. — Sprawę przeka­
zaliśmy Dyrekcji PSS. Po 
otrzymaniu wyjaśnień 
uwiadomimy.

Stanisław Pawłowski, 
Zerko, pow. Koźmin. — 
Ratalną sprzedaż mebli 
prowadzą wszystkie pla- 
ówki detaliczne Centrali 

Handlowej Przemysłu 
Drzewnego. - Poda jemy 
adresy sklepów: C. H. 
P. D. w Poznaniu: ulica 
Dąbrowskiego 34, aleje 
Marcinkowskiego 19.

Zygmunt Rzeź, Buko­
wiec Górny. — Jak nas 
informuje Prezydium W. 
R. N. — sprawa została 
załatwiona po Waszej 
myśli. Zapewne otrzyma­
liście już skorygowane 
pismo. Jeżeli nie, napisz- 
cie nam jak najwcześ­
niej.

Włodzimierz Słowiński, 
Poznań, Polna 3. — W 
godzinach od 8.15—13.25 
jest przerwa w pro­
gramie II. W tym czasie 
możecie (o ile aparat po­
siada fale długie) osiąg­
nąć Warszawę I. Po bliż- 
sze informacje proszę 
zwrócić się do „Skrzynki 
Technicznej" Polskiego 
Radia.

„Poznanianka”. — Ra­
dzimy zgłosić się na kurs 
pielęgniarski, organizo­
wany przez Polski Czer­
wony Krzyż. Kwś roz­
poczyna się 2 .stycznia 
'951 r i trwa 6 miesięcy. 
Podania można składać 
już pod adresem: PCK 
Okręg Poznański Wy­
dział Sanitarny, Poznań, 
Asnvka 5. Do wniosku 
należy dołączyć: życio­
rys, odpis ostatn. świa­
dectwa szkoln., odpis o- 
bywtelstwa polsk., za­
świadczenie lekarza urzę­
dowego o stanie zdro­
wia, metrykę urodzenia, 
dwie fotografie oraz opi­
nię organizacji społecz­
nej.

Zwróćmy większą uwagę 
na małych bumelantów

Dużo się mówi i pi- 
sza o bumelantach w 
pracy. Zapomina się. 
względnie nie spo­
strzega bumelantów 
szkolnych.

Znam chłopców i 
dziewczęta, którzy 
niejednokrotnie ty­
godniami 
zajęcia i 
mimo, 
kańcy 
szkoły 
blisko.
naszym 
siedztwie trafiają 
jednostki, które 
stematycznie zanied­
bują się w nauce, 
spędzając czas na ba­
raszkowaniu na ulicy.

Uważam, że czas 
najwyższy aby mia­
rodajne władze zaję­
ły się tą sprawą i

Powieść 
rysunkowa 
„G20SU"

Śląska, s „Zabijaków" z krainy 
kopalń — prorokując — typu­
jemy na zwycięzców.

Za to w Łodzi w spotkaniu 
z Warszawą może być „różnie 
i podróżnie". Osłabieni bras 
kiera kilku gwardzistów mogą 
się Warszawiacy spotkać z... 
gorącym przyjęciem w polskim 
Manchesterze.

Głos prorokuje: remis albo 
minimalne zwycięstwo łodzian.

kosza
przenieśmy się teraz na* 

szą wyobraźnią do 
Gdańska, gdzie w sali MRN 
odbędzie się „wielka wojna1’, 
bój nad boje: spotkanie koszy* 
karzy poznańskiego Kolejarza 
z prowadzącą w tabeli I Ligi 
Spójnią. I typuj tu, bracie, 
zwycięzcę. A przecież spróbuj® 
my.

Wydaje nam się, że, abstra­
hując od „patriotyzmu lokal­
nego", obronną ręką powinien 
ze spotkania tego wyjść Kole* 
jarz, 
tego 
żyn 
nak

Sportowe ubranka 
dla dzieci

XYCIF

V¥; arszawska Gwardia usta- 
’’ liła już swą ekspedycję 

pięściarską, która stawić ma 
czoło (a raczej pięści) gwar­
dzistom Szczecina. Oto „perso® 
nalia": Frąckowiak, Szadków® 
ski,- Tyczyński, Wesołowski 
(Komuda), Kolczyński, Wil® 
czek, Archadzki, Szymura- Pro® 
rokujemy. Chyba Warszawa, 
co?

Lublin natomiast gościć bę­
dzie na swoim ringu bokserów

którego wielokrotnie 
nawet rodzice są bez. 
radni, sami zajęci pra­
cą a więc pozbawieni 
pełnej kontroli nad 
swoimi dziećmi.
Wszyscy musimy
przystąpić do walki z 
bumelanctwem szkol­
nym.

Dlaczego? Otóż stawka 
meczu jest dla obu dru= 

równa; przemawiają jed® 
bogatsze doświadczenia 

„Kolejarzy", One to mogą za­
decydować o wyniku.

A więc: na dwoje babcia 
wróżyła. Ładne proroctwo, co? 
No, kiedy doprawdy, tu juz 
trzeba być jasnowidzem.

W cieniu gdańskiego spot­
kania odbędą się trzy dalsze; 
Spójnia łódzka gra z krakow­
skim Ogniwem (typujemy ło­
dzian) Związkowiec poznański 
również z łodzianami, miano® 
wicie Włókniarzem (chyba ten 
ostatni zwycięży), Gwardia 
podwawelska z warszawskim 
AZS (faworyt: akademicy).

Czekajmy więc niedzielnych 
wieści.

W drugiej lidze młócka ko® 
szykowa może przynieść dużo 
sukcesów” zespołom kolejowym 
od których aż się roi w tej 
grupie.

Kobiety natomiast (tak od 
początku świata już jest) to 
wielka niewiadoma. Gwardzi® 
stkii Krakowa „natną" się na 
AZS Warszawy. Trudny orzech 
dla krakowianek. Natomiast 
koiejarkj stolicy powinny, chy» 
ba łatwo, rozprawić się z gdaft® 
ską Spójnią. Czekajmy proszę 
państwa do jutra.

|Z to by tam nie chciał być? 
W halj warszawskiego O 

gniska gimnastyczne mistrzost­
wa Polski! To dopiero gratka. 
Ale my z daleka będziemy 
nadsłuchiwać wieści z Warsza® 
wy. Ten p;ękny z pięknych 
sport zgromadzi jutro sporo 
młodych, wybijających się ta® 
lentów w gimnastyce. Nie łat* 
we, bo nie łatwe zadanie bę­
dzie miał mistrz Polski Gaca,

I->yć może, że Torkat ujrzy 
jutro czeskich hokeistów 

Vitkov;ce — i Żelezamy, Przy® 
dałby się naszym graczom ta­
ki sparring—partner.

Zupełnie ciekawa niedziela 
sportmr* — przyzna jemy

(no w)

Echem artykułu pt. ,Czy tylko dla Poznania?' jest 
odpowiedź dyrekcji Opery, która wyjaśnia, że ilość 
miejsc w teatrze jest ograniczona i ze względu .na to 
potrzeby wszystkich miłośników sztuki teatralnej nie 
mogą być zaspokojone. Zarządzenie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przewiduje sprzedaż 70 proc, biletów 
po cenie zniżkowej, czego dyrekcja przestrzega. 
Bilety te sprzedaje się na zamówienia zakładów 
pracy wg. kolejności zgłoszeń, przy czym w pierw­
szym rzędzie uwzględnia się zamówienia zamiejscowe.

Zgłoszenia indywidualne są również zawsz?. u- 
względniane. W wypadku wyprzedania 3-dniowej 
rezerwy biletów można składać zamówienia na na­
stępne dni w Dziale Organizacji Widowni.

Doroczne festiwale filmów 
radzieckich stały się trwałym 
! cennym dorobkiem życia kul­
turalnego w Polsce Ludowej. 
Dzieła kinematografii radziec­
kiej ukazują nam życie kraju, 
którego przykład i pomoc po­
maga budować ustrój socjali­
styczny.

Wyrazem wpływu kinemaftó- 
grafii radzieckiej na masy Ip- 
dowe nie tylko Polski, ale ca­
łego świata są m. in. sukcesy 
filmów radzieckich na festiwa­
lach filmowych. Filmy, które 
zdobyły czołowe nagrody na 
ostatnim festiwalu w Mariań­
skich Łaźniach, oglądamy ,o- 
becnie na ekranach w Miesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Władza radziecka od samego 
początku zdawała sobie sprawę 
z ogromnych możliwości filmu, 
toteż od pierwszych lat swego 
istnienia kładła, fundamenty 
pod przyszły wielki przemysł 
filmowy. Troska o rozwój 
własnej kinematografii doty­
czyła zarówno strony tak tech­
nicznej jak i artystycznej fil­
mu.

W krótkim czasie po nacjo­
nalizacji filmu w sierpniu roku 
1919, wyrósł w ZSRR imponu­
jący rozmachem przemysł' fil­
mowy,. narodziła się twórczość 
filmowa nowatorska w treści i 
formie. Zdobycze i osiągnięcia 
kinematografii radzieckiej 
wpływały zapładniająco na 
twórczość postępowych fil­
mowców, dając bogaty mate­
riał badawczy i porównawczy 
dla krytyki, teorii i wiedzy fil­
mowej.

Dzieła takie jak ,,Pancernik 
IPotiomkin", .„.Matka”, „Burza 
nad Azją", „Czapajew7", „Piotr 
I", „Aleksander Newski", i wie­
le arcydzieł filmowych okresu 
powojennego z „Upadkiem Ber­
lina" na czele, to niewątpliwie 
najlepsze pozycje w historii 
filmu światowego. Nazwiska: 
Eisenstein, Pudowkin, Cziaurelli, 
Pyriew — to indywidualności 
twórcźe, których prace zdoby­
ły uznanie na całej kuli ziem 
ąkiej, stając się przykładem 
sztuki wysoce ideowej, a przy 
tym wypowiadającej się mi­
strzowskimi środkami wyrazu 
artystycznego.

Rządy państw kapitalistycz­
nych utrudniały filmom Związr 
ku Radzieckiego przedostawa­
nie się na ekrany. Jedynie pod 
presją opinii publicznej do­
puszczały one niektóre, filmy w 
okaleczonej przez cenzurę po­
staci, lub ograniczały ich wy­
świetlanie do nielicznych po­
kazów zamkniętych. Wrogo n- 
sposobiona krytyka w krajach 
kapitalistycznych nie mogła

jednak zafałszować stanu fak­
tycznego. Wystarczy przypom­

nieć np. festiwal filmowy w 
Wenecji w 1934 r. Było to pier­
wsze oficjalne wyt ąpienie fil­
mu radzieckiego na menie mię­
dzynarodowej. Demonstrowane 
wtedy filmy ,„Burza", „Peters­
burskie noce", ,,Świat się śmie­
je" i „Czeluskin" otrzymały 
wiele nagród indywidualnych, 
a zespołowo —- główną nagro­
dę — za całość produkcji.

Zastanawiano . się nie jedno­
krotnie na Zachodzie nad przy­
czynami . sukcesów kinemato­
grafii radzieckiej. Dopatrywano 
się przyczyn w nowatorstwie 
j' oryginalności formy, celowo 
stawiając zagadnienie to na 
naczelnym miejscu. Nie umia- 
no, a często nie chciano do­
strzec prawdy, że czynnikiem 
decydującym o supremacji fil­
mu radzieckiego jest jego ści­
słe zespolenie z narodem i 
człowiekiem. Zastosowanie me­
tody realizmu socjalistycznego 
pozwoliło na głębokie i wielo­
warstwowe powiązanie sztuki 
z rzeczywistością,, dając moż­
ność odtworzenia prawdziwego 
obrazu życia ,na ekranie.

Przodująca rola kinemato­
grafii radzieckiej zaznaczyła 
się również na odcinku tech­
nicznym. Przemysł filmowy 
ZSRR korzystając z wyników 
nauki i techniki radzieckiej po­
trafił uniezależnić się całkowi-

Lubow Orłowa
bohaterka znanych filmów: 

„Świat się śmieje", „Cyrk", 
„Wiosna", .„Spotkanie nad. La­

bą" i in.

Howości zza oceanu
Pewien dziennikarz ame­

rykański podczas zwiedza­
nia szpitala dla nerwówo 
chorych w Roctown, (Mass.) 
wskutek nieporozumienia 
został zamknięty w jednej' 
z cel zakładu, skąd dopiero 
po dwóch tygodniach udało 
mu się wydostać. Dyrektor 
owego szpitala oraz obsłu- 
,ga tłumaczyła się przed są­
dem, że poszkodowany na 
honorze dziennikarz, zdra? 
dzał przez cały czas swego 
pobytu w celi więcej symp­
tomów obłąkania, aniżeli po- 
pozostali chorzy. Jot

cję pd zagranicy, pokrywając 
'Całkowicie zapotrzebowanie 
gwałtownie rozwijającej się 
pirodukaji kinematograficznej.

Rozwój ten przybieraj formy 
masowe, wyrażające się w nie­
spotykanych dotąd rozmiarach. 
Wystarczy zaznaczyć, że obec­
nie na terenie Związku Ra­
dzieckiego istnieje około 50 
tysięcy kin. Kina te przepusz­
czają przez swe projektory mi­
liony metrów taśmy filmowej, 
wyprodukowanej i opracowa­
nej laboratoryjnie przez włas­
ne ośrodki wytwórcze. Sieć no­
woczesnych wytwórni filmo­
wych posługuje 6ię najlepszym 
sprzętem i naukowymi metoda­
mi realizacji filmów. Toteż już 
w roku 1951 kinematografia ra­
dziecka będzie produkowała 
ok. 80% wszystkich filmów, w 
barwach naturalnych, nasta­
wiając się wyłącznie na reali­
zację filmów kolorowych.

„Dysponując wszystkimi 
możliwościami duchowego od­
działywania na masy, kinema­
tografia pomaga klasie robot­
niczej i jej partii wychowywać 
pracujących w duchu socjaliz­
mu podnosić ich kulturę i bo- 
jowość polityczną."

Słowa te, wyrzeczone przez 
Józefa Stalina, najlepiej cha­
rakteryzują istotę radzieckie] 
sztuki filmowej, jej styl i pro­
gram.

STRONA c-


